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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w pań»t.łie itie- 
rnieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w jfew**. vi 
5 tal. 15 sjt., w Danii 4 tal. 2 agr., w-i Włoażccb 
w Szwaj car y i i Belgii 4 tal., w Turcji 29 f * w A . h- 

ryce 6 tal. 71/« sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązk «po­
cztowego niemiecko-auatryack. należących urzę ¡y po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze uj«a ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możit t.kże 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu 
Rękopisina

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Z powodu świąt uroczystych 
Dziennik we środę i czwartek nie 
wyjdzie.

POZNAŃ, 7 maja.

W Hiszpanii nie przycichł jeszcze gwar bratobój­
czej walki, a choć wojska królewskie ścigają z godną 
uznania energią oddziały karlistów, to przecie nie u- 
dało im się jeszcze tak pokonać rozproszonych'na ogro­
mnej przestrzeni powstańców, aby można powie­
dzieć, iż w walce tćj pozbawionej wszelkiej wzniosłe j- 
gzej idei a prowadzonej jedynie w osobistych interesach 
pretendenta, ostatnie padły już strzały. Gdyby prawdą 
było, co dzisiójsze donoszą depesze, w takim razie 
smutny ten dramat dobiegałby rzeczywiście do swego 
kresu. Według tych depesz bowiem wojska królewskie 
pobiły na głową połączone w Nawarze oddziały, zo­
stające pod wodzą samego Don Karlosa i ścigały je 
na wszystkich kierunkach. Don Karlos cofał się ku 
granicy francuzkiej i gdy blizkim był już swego celu, 
dostał się w ręce zwycięzców, którzy obok niego za­
brali do niewoli 730 powstańców, przeszło 200 dostało 
sie do Francyi. Gdzie się obraca jenerał Rada — nie 
wiadomo, w każdym razie klęska karlistów, jaką po­
nieśli, dzięki należycie skombinowanym planom mar­
szałka Serrano, zadała cios stanowczy powstaniu i przy­
czyni się, że inni naczelnicy ruchu zapewne dobrowol­
nie ustąpią z pola nie przedstawiającego dla sprawy, 
której bronią, najmniejszych widoków.

W obec podobnego stanu, pogłoski rozpuszczone 
przez legitymistów, jakoby rząd hiszpański obawiał się

Powstania w Madrycie, tracą zupełnie na znaczeniu.
’rzeciwnie ludność stolicy według telegramu do In- 

dćp. belge żywe składa dowody swój sympatyi dla 
króla, którego w żadnym razie nie można posądzić o 
brak liberalizmu lub zamiary będące w sprzeczności z 
zaprzysiężoną przezeń konstytucyą.

Uwaga rządu francuzkiego więcój niżli na pow­
stanie hiszpańskie, skierowaną jest na uchwalę Zgro­
madzenia narodowego w sprawie mianowania członków 
rady państwowej instytucyi, która gdyby całkowicie po­
zostawioną była w rękach monarebicznie nastrojonej wię­
kszości, włożyłaby na rząd pęta utrudniające wszelkie 
jego działania. P. Thiers wie o tern bardzo dobrze i 
dla tego postanowił ze sprawy tej uczynić przy trzeciem 
jej czytaniu kwestyą gabinetową. W kołach parlamen­
tarnych jednakże przeważa mniemanie, że większość 
nie dopuści do tego i zgodzi się raczej na poprawkę 
p. Laboulaye, w której domagano się, aby wolno było 
rządowi w pojedyriczych wypadkach odrzucać kandy­
datów wybranych przez Zgromadzenie. Wniosek po-

(Trzeci maj. — Czy teraz lepićj? — Deklamacyi wiele, czynów 
mało. — Jak stoją składki na oświatę? — Potrzeba towarzystwa 
„przyjaciół ludu.“’— Szczery przyjaciel ludu Młocki. — Jego 
wydawnictwa. — Szkoły i reprezentacya miasta Lwowa. — 
Uchwały turuńskie i Czas. — Nowiny. — Literatura i sztuki.)

[—| Wielka dziś rocznica! Ach nam takich ro­
cznic, takich wielkich wspomnień nie brak. Na tym 
punkcie rzeczywiście bogaci jesteśmy. Król z naro­
dem! Z szlachtą polską polski lud! Oto ha­
sło 3 maja. Jakżeż piękną a przedewszystkiem długą 
rozprawę napisaćby można na ten temat. Poruwnując 
n. p. położenie dzisiejsze a ówczesne naszego ludu, te­
go ludu, o którym „prawo uchwalone dnia 3 maja 
1791,“ między innemi powiada: „Lud rolniczy, z pod 
którego ręki płynie najobfitsze bogactw krajowych źró­
dło, który najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, a 
zatem najdzielniejszą kraju silę, tak przez sprawiedli­
wość, ludzkość i obowiązki chrześciańskie, jako i przez 
własny nasz interes dobrze zrozumiany, pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmujemy i ogłaszamy 
wolność zupełną wszystkich ludzi i t. d. tak że każdy 
jak tylko stanie nogą na ziemi polskiej, wolnym jest 
zupełnie użyć przemysłu swego jak i gdzie chce, wol­
nym jest czynić umowy, osiadać w mieście lub na wsi 
i t. d.“ Ileżby tu można wyciągnąć morału z tego 
„prawa,“ w jak pięknem przedstawić świetle tę kon­
stytucyą poruwnując ją z późniejszemi nie przez Pola­
ków Polakom nadawanemi konstytucjami. Ileż stra­
szliwych przekleństw możnaby rzucić na tych wszy­
stkich, co tę i tyle późniejszych konstytucji złamali. 
Ileż przy tej sposobności, gdyby było po temu uspo­
sobienie, możnaby uronić łez nad kruchością przysiąg 
pomazańców Bożych i nad całą znikomością wszelkich 
dzieł ludzkich!

Ale ja rozprawy pisać tu nie myślę, nie myślę ni 
kląć ni płakać, choć Bogiem a prawdą byłby nie jeden 
rzeczy wisty i do klęcia i do łez powód. Złe jakie było 
U nas, jeżeli się dzięki cięgom, jakie od stu lat bitrze- 
Hty trochę zmniejszyło, to tylko trochę, ale bardzo nie 
wiele.

Szlachta nasza bodaj zdrowa, kubek w kubek po­
dobna, przynajmniej tu u nas, do owej z czasów Sta­
nisławowskich a lud mało co mniej ciemny niż był 
Wówczas kiedy sobie przypominano jak powiada prawo 

maja, że on stanowi najdzielniejszą kraju 
s.'lę, mało co mniej ciemny dziś, gdy sobie — jak 
Sl£ na Walnem Zebraniu w sprawie lunduszu pamią­
tkowego roku 1872 pan Glinkiewicz w Toruniu

wyższy tem mówca umotywował, że nie izba lecz cały 
naród jest wszechwładnym i dla tego pierwsza nie mo­
że przystąpić do formacyi jakiegoś ciała politycznego, 
któreby mogło paraliżować czynności rządu wyszłego 
z łona narodu.

Po powzięciu ostatecznćj uchwały w kwestyi po­
wyższej przystąpi Izba do obrad nad ustawą wojskową. 
O ile można wierzyć doniesieniu Indep. belge, to 
p. Thiers zamierza w tym tylko razie glosować za no­
wą ustawą, jeśli przyjętą zostanie poprawka jen. Du- 
crot, poprawka modyfikująca obowjązek ogólnej służby 
wojskowej.

Druga sprawa, jaka zwraca na się ogólną we 
Francyi uwagę, jest dekret nakazujący uwięzienie mar­
szałka Bazaina. Widać, że rząd nie myśli puścić pła­
zem marszałkowi jego przewinienia przeciw rządowi 
obrony narodowej i odda byłego naczelnego wodza ar­
mii nadreńskiej na całopalenie domagającej się zadość­
uczynienia opinii publicznćj.

Wczoraj miał się odbyć w Rzymie konsystorz pa- 
piezki. Z Neapolu donoszą, że Wezuwiusz zamilkł na 
dobre. Szkody i straty jeszcze nie obliczone.

Z Wiednia żadnej nie odebraliśmy ważniejszej 
wiadomości.

W Radzie państwa w Petersburgu, w tym czasie 
roztrząsać mają ostatecznie projekt tak zwanej organi- 
zncyi sądów w Królestwie polskiem; zdaje się więc, 
sądząc z tego pośpiechu, że rząd rosyjski zamierza ją 
jeszcze w tym roku wprowadzić.

Wreszcie zwracamy ponownie uwagę czytelników 
naszych na korespondencyą z Śremu; żali się w niej 
korespondent nasz na obojętność publiczności naszćj 
względem szkół. — Przekonani jesteśmy, że wołania 
te nie będą próżnemi i w interesie dobra ogólnego sku­
tek wreszcie osięgną.

* Tak Kuryer Poznański, jak Orędownik 
wystąpili przeciw naszemu oświadczeniu się w sprawie 
petycyi za Jezuitami. Pierwszy uważa za brak 
taktu i przyzwoitości roztrząsanie dalekićj przeszłości 
zakonu w chwili obecnego jego prześladowania i broni 
osnowy petycyi; drugi, oświadczając się wręcz za 
petycyą, wypowiada, iż wystąpienie nasze, przyczynić 
się tylko może do rozdrażnienia umysłów.

Na dziś, Kury er owi odpowiemy tyle tylko, 
iż oświadczenie się nasze za wolnością stowarzyszeń, 
jako też przeciw wydaleniu Polaków, należących do 
grona Jezuitów w Śremie, oświadczenie, które Ku­
ryer przyznaje, uwalnia nas od wszelkiego podejrzenia, 
jakobyśmy stawali po stronie rządu. W obec zaś ta­
kiego zawarowania zasadniczego naszego stano­
wiska, nie uważamy, aby „takt i przyzwoitość“ zabra-

wyraził, przypomniano, że „tylko na ludzie budować 
można nadzieje nasze.“

Oh ! frazesów nam nigdy nie brak. Od stu lat przy 
każdej sposobności ślicznie prawimy o potrzebie zaję­
cia się ludem naszym, podnoszenia go, oświecania go, 
bo według dzisiejszego naszego hasła „tylko przez o- 
światę ludu prawa nasze odzyskać możemy,“ ale krom 
pięknych słów, mamy dla tego ludu naszego bardzo 
mało.

Sto lat upływa od pierwszego rozbioru Polski! 
krzyknęliśmy więc: zbierzmy w drodze dobrowolnych 
składek miliony i poświęćmy je na oświatę ludu, bo 
tylko na ludzie budować możemy nadzieje nasze i to 
jedynie za pomocą oświaty. 1 potworzyły się rady, 
komitety, dyrekeye, delegacye „a ich robót takie sku­
tki, że zebrano aż trzy dudki!“ Czyż nie tak? U nas 
po cztero-miesięcznych wytężeniach wpłynęło razem 
wszystkiego ledwie 10,000 guldenów, w Prusach Za­
chodnich 1,400 talarów, a u Was w Poznańskiem? 
Dobrze robicie, że sumy wszystkich składek nie ogła­
szacie. (Wpłynęło ośm tysięcy talarów, z samego 
Księstwa, a dopiero ledwie trzecia część roku ubiegła 
— do końca roku, jak mamy nadzieję, wpłynie jesz­
cze dwa razy tyle. Przyp. Red. Dzień. Pozn.) Nie 
jestże to mizerya, która najflegmatycznićjszego flegma- 
tyka do rozpaczy i pasyi doprowadzić może? A prze­
cież nie brak i nam tu w Galicyi i Wam pod najła- 
skawszemi rządami wszechwładnego księcia Bismarcka 
na dobrych chęciach i na gotowości do ofiar, jeżeli 
przyczynienie się kilkoma groszami miesięcznie do 
składki na cel tak święty, a tak przez wszystkich sło­
wami wspierany, ofiarą nazwać można. Dla tego zdaje 
mi się, że większej tylko zachęty, gorliwszego zajęcia 
się zbieraniem składek ze strony komitetów i delega­
tów potrzeba a poprawimy się jeszcze i wstydu sobie 
nie zrobimy. . . . Czy prawda?

Niedość jednak na składkach, potrzeba ciągłój, 
systematycznój, wytrwałej w jednym kierunku pracy, 
potrzeba szczerego zajęcia się tym ludem, braterskiego 
do niego klas oświeceńszych zbliżenia się, pokochania 
go, bo tylko miłość płodzi i rodzi, ciepło tylko owoc 
wydaje, a tu u nas przynajmniej, z bardzo małemi 
wyjątkami, nikt prawie w tym kierunku nic nie robi, 
a jeżeli są jakie roboty, to bardzo niedołężne, luźne, 
miejscowe? Związku, stowarzyszenia formalnego, ludzi 
dobrej woli, dla których by zadaniem życia była praca 
dla ludu, zawiązanie towarzystwa szczerych „przyjaciół 
ludu“ potrzeba koniecznie, jeżeli wierzymy w to, że 
w ludzie naszym przyszłość nasza.

U nas tu w Galicyi, jest jednym z najzasłużeń- 
szych pracowników około szerzenia oświaty między lu­
dem naszym, niewątpliwie p. Alfred Młocki, prezes 
dzisiejszego komitetu oświaty ludowej, były poseł mia­
sta Lwowa, obywatel bardzo zamożny a z powodu za­
cności swego nieskazitelnego charakteru, najczystszego 
patryotyzinu i zasad szczerze demokratycznych w pra-

niały wypowiedzieć zdania i przekonania naszego ; 
o tem, co przesłana nam do rozpowszechnienia w spra­
wie Jezuitów petycya zawiera, a z czem się nasze 
stanowisko i uczucie narodowe żadną miarą godzić 
nie mogą. Nie tylko zaś to nie jest grzechem prze­
ciw „taktowi i przyzwoitości“ lecz koniecznym, według 
nas, hołdem, oddanym z obowiązku i przez sumien­
ność publicystyczną prawdzie i zasadom, tak jak je 
pojmujemy i rozumiemy.

Czyż wreszcie „takt i przyzwoitość“ nakazywać 
nam mają głoszenie sławy owej petycyi, w której z 
jednej strony za zasługę poczytują zakonowi obojętność 
jego dla naszych prac, a z drugiej wynoszą jego 
niezakłóconą nigdy zgodę z prawami paristwowemi?

Co się tyczy Orędownika i jego argumentu, 
odpowiemy, iż w kolejach zawodu publicystycznego, 
jest bardzo wiele drażliwych materyi, których uniknąć 
nie można, a które dotknięte drażnią i jątrzą. Czyż 
jednak dla tego, że drażliwe i jątrzące, schodzić im 
z drogi, skoro im zejść z drogi nie można lub nie- 
godzi się? Taktyka podobna mijałaby się bardzo z za­
daniem i obowiązkami publicystyki, która właśnie 
powinna podejmować sporne kwestye, by drogą wy­
wołanej nad niemi publicznej dyskusyi, oświecić opinią 
i przyczynić się. do wytworzenia jej rozumnego i spra­
wiedliwego sądu. To zalecanie wreszcie unikania 
„drażnienia“ prowadzi właśnie do zatraty naszćj indy­
widualności, naszej narodowości i do paraliżowania 
odwagi w bronieniu zdrowych pojęć i przekonań, a 
pomaga do szerzenia się najszkodliwszych.

Obszerniej w tym przedmiocie pomówimy w nastę­
pnych numerach pisma naszego.

W sprawie Banku włościańskiego.
II.

Sądzimy, że czytelnicy podzielą przekona­
nie, jakie usiłowaliśmy bliżej uzasadnić w po­
przednich artykułach, przekonanie, że jedną z 
głównych przyczyn nędzy, niemoralności, cie­
mnoty, pijaństwa, emigracyi jest lichwa, że upo­
ru tego inaczej zwalczyć nie zdołamy, tylko sze­
rząc dobrobyt jednocześnie z oświatą, zatem sta­
rając się przez odpowiednio zorganizowany bank 
usunąć główne źródło złego. Dzisiaj, przekonaw­
szy się o potrzebie naglącej takiej instytucyi, 
z kolei zastanowić nam się wypadnie nad jej 
zadaniem.

W każdem przedsiębiorstwie, a więc i w

wdziwem tego słowa znaczeniu, powszechnie szanowa­
ny i kochany! Cześć temu dobrze ojczyźnie zasłużo­
nemu mężowi, który niestety, jest niemal unikatem po­
między naszymi „Jaśnie oświeconymi“ i „Wielmożnymi 
Panami“ galicyjskimi.

Od lat kilku wydaje p. Młocki malutkie dziełka 
dla ludu, które po całym rozsyła kraju za bezcen. Ta­
kich dziełek po dwa lub trzy centy z obrazkami a pi­
sanych w’ sposób dla ludu bardzo przystępny, wydał 
już p. Młocki 60,000 egzemplarzy. Aby zaznajomić 
czytelników z trllcią dziełek wydawanych przez pana 
Młockiego, przytoczę tu niektóre tychże tytuły. Oto: 
O Jadwidze królowćj polskiej 3,000 egzpl., O 
Kazimierzu Wielkim królu chłopków, 3,000 
egzpl., Lud warszawski podczas powstania 
Kościuszki 1,000 egzpl., Żywot błog. Jana z 
Dukli 2,000 egzpl., Żywot św. Kunegundy kró­
lowej polskiej 4,000 egzpl., O prześladowaniu 
kościoła katolickiego przez schizmę, w 
dwóch edycyach 7,000 egzpl., Krakus i Wan­
da, 5,000 egzemplarzy, Bartosz Głowacki 4,000 
egzpl., Opowiadanie o ks. Piotrowiczu, 3,000 egzpl. 
O gospodarstwie wiejskiem, 3,000 egzpl., War­
sztaty i fabryki a postęp przemysłowy 3,000 egzpl. 
i t. p. Wszystkie te dziełka są pomiędzy ludem, bo 
pomimo braku poparcia w pracy na tem polu, znala­
zło się przecież w kraju dość osób, które w poczuciu 
patryotycznego obowiązku rozpowszechniają między lu­
dem publikacje p. Młockiego.

Ale odosobnionym prawie stoi p. Młocki. Prócz 
niego rzeczywiście bardzo mało kto w tym kierunku

{»racuje, dla tego powtarzam, że zamiast klubów uchwa- 
ających śmieszne rezolucye o rezolucyi i stanowiących 

uchwały, by nic nie uchwalać, zamiast towarzystw de­
mokratycznych, które się wszystkiem innóm zajmują 
tylko nie demokracją, zamiast wielu a wielu robót, 
któremi niby to się zajmujemy, pożądańszćm byłoby 
wytworzenie towarzystwa „przyjaciół ludu“, które z 
poczciwych ludzi złożone a po całym kraju rozgałęzio­
ne, mogłoby istotnie ogromne sprawie oddać usługi, a 
w pierwszym rzędzie zająć się szkołami.

A propos szkół przyszło mi na myśl wczorajsze 
posiedzenie naszej reprezentacyi miejskiej. Radzono 
znowu o tem nieszczęsnem gimnazyum miejskiem, któ­
re Lwów ma zbudować. Trzy lat już radzi nad tem 
Rada miejska, trzy pełnych lat, jak wybudować to gi­
mnazyum, ale nic nie buduje i jedyne we Lwowie li­
czącym 100,000 ludności, z której trzy czwarte są na­
rodowości polskiej, jedyne, powiadam, gimnazyum z| wy­
kładem polskim mieści się w najmowanych, ciasnych, 
cuchnących lokalnościacb. Ludność mamy prawie wy­
łącznie polską. Ustawy powiadają, że językiem wykła­
dowym we wszystkich szkołach w Galicyi (— z wy­
jątkiem jednego gimnazyum we Lwowie i jednego w 
Brodach —), jest język polski. Mamy we Lwowie aż 
trzy gimnazya, ale z tych jedno jest niemieckiem, dla
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gospodarstwie wiejskiem, dwojaka jest potrzeb _ 
kredytu. Kapitału stałego, uwięzionego w grun 
cie, w budynkach i t. p. a powoli się ainorty 
zującego, dostarcza kredyt rzeczowy (hipote­
czny), kapitału zaś obiegowego, szybciej obra­
cającego się w gospodarstwie, kredyt osobisty. 
Dodamy zaraz, że obrot kapitału obiegowego 
w gospodarstwie wiejskiem jest powolniejszy 
niż w każdem innem przedsiębiorstwie, 
bo zależny od współdziałania sił przyrody, od 
peryodu wegetacyjnego i t. d. Pewnik ten po­
służy nam do uzasadnienia dalszych naszych na 
zadanie w mowie będącego banku poglądu.

Włościanom naszym, przedewszystkiem za­
znaczamy, braknie zarówno instytucyi u- 
łatwiająeych kredyt osobisty, jak rze­
czowy. Tak ze względu na jeden, jak na drugi, 
narażeni są na niebezpieczeństwa, jakie wyka­
zaliśmy w ostatnim naszym artykule. To też za­
daniem banku włościańskiego być po­
winno zaradzić i jednej i drugiej po­
trzebie, w czerń każdy z nami się zgodzi. 
Chodziłoby tylko o wykazanie możności działa­
nia jednocześnie w dwóch wymienionych kie­
runkach nie grzesząc przeciwko kardynalnym 
zasadom finansowym. Otóż wedle naszego prze­
konania połączenie interesu kredytu osobistego 
z rzeczowym dla banku włościańskiego nie tylko 
jest możliwern, nie tylko pożądanem, ale nawet 
ze względu na pomyślny rozwój instytucyi — 
koniec z nem.

Rozwój ten zależny będzie przedewszyst­
kiem od ilości kapitałów stale lokowanych w 
interesie, a ■więc, pomiędzy innemi, od pokupu 
dalszych emisyi akcyi. Żądanie zaś akcyi bę­
dzie tem znaczniejsze, im- pewność kapitału 
będzie większą, a zyski (dywidendy) wyższe. 
Ponieważ ze względu na kredyt rzeczowy od­
powiadają hipoteki, ze względu zaś na kredyt 
osobisty zabezpieczyć się można, jak to wyka- 

. żerny, w sposób nieustępujący w niczem zasta­
wowi hipotecznemu — pewność mieszczenia 
kapitałów w banku włościańskim będzie zatem 
większa, aniżeli w każdein innem przedsiębior­
stwie.

Przekonajmyż się, jak nam się przedstawi

kilkuset uczniów wyznania mojżeszowego, jedno ruskie, 
już nie wiem dla kogo, chyba dla świętej zgody, a jedno 
tylko polskie. Jedno polskie gimnazjum na Lwów, gdy 
miasteczka jak Tarnów, Rzeszów, Przemyśl, Stanisła­
wów, Kołomyja i t. d. mają także po jednóm polskiem 
gimnazyum! A Lwów jest stolicą kraju!

Ale przynajmniej dobrą o tym naszym kraju ma­
ją opinię w Prusach. W Toruniu uchwalono wezwać 
Galicyę do udziału w składkach na oświatę ludową w 
Prusach! Dificile est satiram non scribere. 
Z duszy radbym, aby tam na fundusz pamiątkowy 
wpłynęły krocie tysięcy, ale jeżeli Galicya ma do tego 
przyczynić się, jeżeli tam na naszą pomoc liczą, to nie 
wiele podobno zbiorą. Ciekawiśmy co Czas o uchwa­
le Toruriskićj powie, Czas, który proponował, żeby 
tylko każda gmina dla siebie fundusz tworzyła, a co 
Dj a b e 1 krakowski tak dowcipnie sparodyował, pro­
ponując, by pójść dalej i by uchwalić, aby każdy dla 
siebie samego tylko fundusz na oświatę własną skła­
dał! Nie liczcie więc Panowie na nas.

Chacun pour soi!
Na zakończenie dzisiejszego przydługiego mimo- 

woli listu, cbciałbym bodaj pobieżnie kilka zaregestro- 
wać nowin, al« o te obecnie u nas istotnie trudno. 
Najnowszemi nowinami są jednak następujące:

Szanowny Prusak pan Doms, właściciel mły­
na parowego, który się tu u nas grubego dorobił ma­
jątku, wyrzucił za okno skarbonkę jaką komitet „skła­
dek na szkoły“ w fabryce jego — jak w ogóle w miej­
scach tego rodzaju — powiesić kazał. W latach 1863 
i 1864, za czasów ś. p. organizacyi narodowej, płacił 
jednak p. Doms bardzo akuratuie i potulnie podatek 
narodowy.

Dalej nowiną jest, że wczoraj przyjechał do Lwo­
wa p. Rapacki i wystąpi po raz pierwszy na scenie 
jako gość w „Safandułacb“.

Dziś lub jutro przyjedzie z Warszawy sopranistka 
p. Friderici Jakowicka, by kilka razy w tutejszej 
wystąpić operze.

Panna Gruszczyńska, niegdyś śpiewaczka o- 
pery warszawskićj nic podobała się w „Halce“. Zastę­
powała chorą pannę Kwiecińską.

August Bielowski niebezpiecznie był chory na 
różę w głowie. Niebezpieczeństwo wszelkie szczęśliwie 
minęło.

Profesor Małecki przygotowuje do druku ważne 
dzieło dwu tomowe. Tom pierwszy obejmować będzie 
„Pogląd na literatury wszystkich ludów słowiańskich*’ 
tom drugi zawierać będzie wykłady p. Małeckiego o 
literaturze polskiej, miane na uniwersytecie tutejszym.

Wystawa dzieł sztuki urządzona przez towarzy­
stwo przyjaciół sztuk pięknych, temi dniami już będzie 

i otwartą. Nadesłano już wiele bardzo cennych obrazów
i rzeźb.
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bank włościański, łączący kredyt rzeczowy z o- 
sobistym, ze względu na wysokość zysków. 
Zaznaczyliśmy już, że kredyt rzeczowy przezna­
czony jest na zaspokojenie potrzeby kapitału 
stałego, którego to obrót bardzo jest powolny. 
Ponieważ zaś wysokość zysku od szybkości obro­
tu zawisła, bank służący zarazem kredytowi o- 
sobistemu znaczniejsze obiecuje korzyści mate­
ryalne.

Jeźli zastanowimy się bliżej nad biegiem 
interesów, to nastręczyłby nam się może zarzut, 
że kapitał zakładowy banku nie zdoła sprostać 
potrzebie kredytu hipotecznego, zwłaszcza że 
zbywa mu na przywileju wydawania listów 
zastawnych. Przyznanie prawa emisyi listów za­
stawnych zależy od faworu sfer pracom naszym 
nieprzychylnych, tymczasem więc o niem my­
śleć nie można a urządzić się należy tak, aby 
się i bez owego prawa obyło. Zdaniem naszem, 
przy administracyi prowadzonej ze znajomością 
rzeczy, prawo to nie jest koniecznym warun­
kiem pomyślnego rozwoju naszej instytucyi. W 
ustawach banku włościańskiego, obok udzie­
lania wprost pożyczek hipotecznych, 
przewidziane jest przedewszystkiem (§ 3 a) „po­
średniczenie w zaciąganiu pożyczek hipote­
cznych na posiadłości włościańskie.“ Niedogo­
dności, na jakie narażony jest nasz włościanin 
biorąc pożyczkę z zagranicznych banków hipo­
tecznych, jakie się u nas rozpościerają, polega­
ją mianowicie na niewłaściwości wyboru odpo­
wiedniej instytucyi, na nieumiejętności ocenienia 
korzyści i niekorzyści i częstokroć, co najmniej 
nieodpowiedniem, jeźli nie wprost szkodliwem, 
pośrednictwie. Bank nasz znaczną już odda przy­
sługę włościanom, pośrednicząc w zaciąganiu 
pożyczek u innych instytucyi, chroniąc ich od 
szkód wyniknąć mogących ze zaniedbania dro­
biazgowych przepisów i wyzyskiwania przez nie­
sumienne pośrednictwo. Że każdy bank zagra­
niczny chętniej powierzy główną ajenturę do­
brze zorganizowanej spółce akcyjnej, aniżeli o- 
sobom prywatnym, nie ulega żadnej wątpliwości.

Ze względu na udzielanie kredytu osobiste­
go nastręczałyby się niejakie trudności. Gdyby 
interesa takie bank miał załatwiać bezpośrednio, 
nie łatwo byłoby ocenić pewność dłużnika, a 
przy tern i z innych przyczyn działalność insty­
tucyi byłaby bardzo ograniczoną. Kredytowi o- 
sobisteinu najlepiej służyć mogą, przy najwięk­
szej, bo na solidarnej odpowiedzialności całym 
majątkiem członków opartej pewności, spółki 
pożyczkowe.

Dwie jednakże są przyczyny, że spółki 
pożyczkowe nie zdołają odpowiedzieć potrze­
bie kredytu osobistego włościan. Raz jest 
ich za mało, a powtóre organizacya ich nie po­
zwala właściwie na udzielanie dłuższego, jak 
trzy miesięcznego kredytu. Wykazaliśmy zaś 
powyżej, że w gospodarswie wiejskiem nawet 
obrot obiegowego kapitału bardzo jest leniwy.

Nadz wyczaj mała tylko liczba spółek po­
życzkowych jest tyle zasobna w kapitał wła­
sny, aby, nie nadwerężając głównych prawideł 
bankierskich, mogła udzielać kredyt nawet oso­
bisty na takie terinina, jakich potrzebuje wło­
ścianin. Zadaniem banku będzie umożebnić 
spółkom takirn| udzielanie kredytu osobistego 
włościanom.

Już ze względu na kredyt rzeczony niezbę­
dnym warunkiem zakwitu banku będzie zakła­
dami ajentur. Najwłaściwszeini i zarazem naj- 
pewniejszetni, bo na solidarnej odpowiedzialno­
ści oparteini ajenturami banku włościańskiego 
będą spółki pożyczkowe. Bank ten działa­
jąc wspólnie z innemi, stanie się nie- 
zbędnem ogniwem w organizacyi kre­
dytu rzetelnego w naszem Księstwie. 
Wspomagając w interesie istniejące spółki po­
życzkowe i przyczyniając się do zakładania no­
wych odda niezmierne usługi społeczeństwu, a 
sam na coraz to pewniejszych stanie podstawach.

Tyle co do zadania i organizacyi banku, 
a teraz słów kilka co do jego powstania i dal­
szej propagandy.

Komitet spółek zarobkowych polskich, za­
stanawiając się nad sposobami wydarcia wło­
ścian naszych ze szpon nienasyconej lichwy, u- 
znał, że obok spółek pożyczkowych konieczną 
jest osobna instytucya służąca kredytowi hipo­
tecznemu. Nie ulega wątpliwości, że komitet 
ten, podobnie, jak każda inna korporacya, jak 
każdy prywatny obywatel, w imię do­
brej sprawy i z powołania swego uprawniony 
był do inicyatywy. Nie mógł on rozpocząć 
działań swoich w tym kierunku od agitacyi pu­
blicznej i na niepewne fale takowej puszczać 
myśl, jaką uważał za zbawienną, aż dopiero po 
uzyskaniu stałej i prawnej podstawy — a taką 
podstawą są notaryalnie spisane ustawy. Obra­
dy nad ustawami wszelkiemi, a więc i banku 
włościańskiego, w szerszem kole do żadnych 
nie mogą doprowadzić rezultatów, a rzecz samą 
tylko na szwank narazić. Jest to rzeczą znaną 
powszechnie, że najgorsze ustawy, bo niedoma­
gające we względzie koniecznej harmonii cało­
ści, wypływają z narad publicznych. Każdy 
zresztą co występuje przed publicznością z jakim­
kolwiek projektem, powinien go przedewszyst­
kiem jasno określić. Rozszerzenie agitacyi na 
nieistniejące z resztą kółka włościańskie zupeł­
nie było niepraktyczne przed ustanowieniem sta­
tutów. Przecież nie było możności, aby kółka

włościańskie, lub całe społeczeństwo ustawy spi­
sywały.

Po prawnem zawiązaniu banku wyjaśnienie 
jego zadania, zainteresowanie jak najszerszych 
kół jest zupełnie na czasie i z naszej strony 
nie tylko z radością witamy krok szanownego 
posła naszego p. Krzyżanowskiego, zwołu­
jącego w sprawie banku publiczne zebranie, ale 
nawet postępowanie takie uważamy w interesie 
instytucyi tyle pożądanej za niezbędne i za pię­
kny objaw gorliwości obywatelskiej.

Na zarzuty podniesione w jednej z kore- 
spondencyi naszych z prowincyi odpowiadamy, 
iż rzekome niedomagania ustawy banku wło­
ściańskiego, mające polegać na braku oznacze­
nia warunków amortyzacyi, kaucyi dla kasyera 
itp. są raczej zaletą niźli błędem- Kar­
dynalną zasadą każdej ustawy, która spowodo­
wać ma uznanie prawne, jest, że nie umieszcza 
się w niej nic, coby działalność instytucyi krę­
pować mogło, a zatem ile możności nie więcej, 
jak prawo krajowe od ustaw wymaga. Reszta 
pozostawia się regulaminowi, który każdej chwili 
zmienionym być może.

Jeżeli ustawa banku włościańskiego nie 
wspomina nic o zasadach amortyzacyi, tein le­
piej. — Oznaczy je regulamin odpowiednio do 
potrzeby.

Nie wolno tu brać wzoru z innych istnie­
jących u nas instytucyi hipotecznych, które, w 
zamian za prawo emisyi listów zastawnych, po­
trzebując zatwierdzenia rządowego, postanowie­
nia odnośne, ze względu na warunki, pod ja- 
kiemi udziela się koricesya rządowa, w usta­
wach swoich umieścić musiały.

Nakoniec nadmieniamy jeszcze, że liczne 
podpisy na akcye świadczą, iź społeczność na­
sza uczńla potrzebę i znaczenie instytucyi, która 
dla dobrobytu włościan naszych nową zdolną 
jest zainaugurować erę.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować plebana i powiatowego inspektora 

szkół Ilenninga w Grudziądzu dyrektorem seminaryum, a do­
tychczasowego fizyka powiatowego na powiat merzeburgski 
radzcę zdrowia dr. Brachvogel fizykiem miejs.im w Branden­
burgu, praktycznego lekarza dr. Eu la u w Merzeburgu fizykiem 
powiatowym na powiat merzeburgski.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Śrem, 5 maja.
(Rewizye szkół elementarnych przez radzców ziemiańskich. — 

Tutejsza elementarna szkoła miejska.)
(m.) Jak wiadomo, rozporządzono skutkiem no­

wego prawa o inspekcyi szkolnej nadzwyczajne rewi­
zye szkół elementarnych, wykonywane przez radzców7 
ziemiańskich. I w tutejszym powiecie rewizye takie 
zaczynają się odbywać. Poznański radzca ziemiański 
p. Massenbach odwiedził już kilka szkół wiejskich 
w naszym powiecie, jak np. szkołę Iłowiecką, 
Brodnicką i inne. Rewizor zapuszczał się wszędzie 
w szczegółowe dochodzenie, o ile i jakie postępy po­
robiły dzieci głównie w języku niemieckim, 
którego znajomość lub nieznajomość stanowiły, jak się 
zdaje, główną oś oceny stanu naukowego szkoły zre­
widowanej. W obec tych nowych pocisków, wymie­
rzonych na zgermanizówanie szkół elementarnych, nie 
pozostaje nam nic innego, jak ażebyśmy z tytułu praw 
naszych przyrodzonych większy i powszechnie,szy 
niż dotąd, okazywali interes dla szkół ludowych i 
ich pracowników-nauczycieli. Okazywać zaś będziemy 

■ prawdziwe zajęcie się szkołą, skoro przybywać bę­
dziemy jak najliczniej na jej popisy publiczne, skoro 
podług możności wynagradzać będziemy pilnością i 
wiadomościami odznaczające się dzieci, a przez to da­
my zachętę dzieciom do zwiększenia pilności w na­
ukach, niemniej nauczycielom bodźca do wytrwania 
gorliwego w mozolnej i trudnej nader pracy. Jakeście 
przed kilku dniami w piśmie waszem słusznie i jasno 
wykazali, winien dzisiaj — kiedy te szkoły objeżdżają 
mężowie, ze szkolnictwem mało co obeznani, bo nie 
fachowi — każdy dziedzic wraz z dozorem szkolnym, ko­
rzystając z prawa mu służącego, równocześnie z rewi­
dującym radzca ziemiańskim, nie obeznanym z peda­
gogiką, stanąć pod dachem szkoły, aby się naocznie 
przypatrzeć i dowiedzieć, jak to egzaminuje dzieci re­
wizor, ich językiem niewładający. Na popis publi­
czny powinni się przedewszystkiem stawiać wszyscy 
członkowie dozoru szkolnego, których gmina przez 
w7ybór zaszczyciła swćm zaufaniem, i którym- powie­
rzyła bezpośredni nadzór nietylko nad materyalnemi, 
lecz także nad moralnómi i duchowemi potrzebami 
szkoły. Niestety zaufaniu temu, nieodpowiadają jeszcze 
wszystkie dozory. W takim razie przy nadarzających 
się wyborach na członków do dozoru szkolnego winna 
gmina wybrać w miejsce opieszałych innych gorliwych 
i sumiennych, którzy przyjęty na siebie obowiązek 
wypełnić potrafią. Miejscowa szkoła elementarna miej­
ska, składająca się ze czterech klas, ma czterech mło­
dych i uzdatnionych nauczycieli, którzy poparci wię­
kszym ze strony rodziców inteligencyi współudziałem 
mogliby ją znacznie podnieść i pod względem nauko­
wym zrobić z niój jednę z najlepszych szkól elemen­
tarnych w powiecie. Ale cóż, kiedy dotąd nie wiele 
osób się o nią troszczyło i troszczy. We wtorek dnia 
26 marca r. b. odbywał się w niój popis publiczny. 
Na akt ten przecież prócz tutejszych księży inspekto­
rów zaledwie parę tylko stawiło się osób. Napróżno 
oglądaliśmy się pomiędzy niemi za członkami dozoru 
szkolnego. Świecili wszyscy swoją nieobecnością. A prze­
cież warto było przyjść przysłuchać się naukowym 
postępom dzieci egzaminowanych, świadczącym najwy­
mowniej, że szkoła pod względem naukowym coraz 
bardziej się podnosi i że we wszystkich czterech kla­
sach nauka pedagogicznie i systematycznie jest trakto­
waną, tudzież licznóm zebraniem się na popis dodać 
otuchy i wlać nowy ogień zapału w serca nauczycieli, 
nieraz z materyalnym niedostatkiem walczących, zwą- 
tpiałych do dalszego wytrwania w podjętój pracy mo­

zolnej, mało korzyści materyalnych przynoszącćj, ale 
tem szlachetniejszej, bo umysłowy rozwój i dobro du­
chowe nowego pokolenia na celu mającej.

Warszawa, 3 maja.
(Święta moskiewskie. — Rządy policyi. — Staruszkowie Berg 
i Borjatyński. — Nikczemna broszura p. radcy stanu. — Do in- 
teligeneyi rosyjskiej. — Sumienność rządu moskiewskiego. —

Jego łaska dla hr. Zamojskiego.
Święta moskiewskie wielkanocne administra-

cya rosyjska stara się z większą powierzchownie oka­
załością obchodzić, aniżeli święta nasze. W czasie re- 
zurekcyi wystrzały armatnie budzą spokojnie śpiących 
mieszkańców. — Nie tylko w7 pierwszy, ale i w drugi 
dzień świąt schyzmatyckich polieya zmuszała handla­
rzy wszystkich wyznań do zamykania sklepów i kra­
mów. — Ludności ogólnej w Wasza wie jest przeszło 
260,000, Moskali zaledwie parę tysięcy, licząc w to 
wszystkich wysokich dygnitarzy, czynowników, emery­
tów, duchowieństwo, pisarzy, stangretów, lokai, deńszczy- 
ków, z całą hołotą robotników przy komorze celnej i 
kacapów kramarzy. — Otóż 260,000 mieszkańców musi 
podlegać kaprysom paru tysięcy napływowej ludności, 
rządzącej krajem, a kilkadziesiąt dni pracy rocznie 
tracić dla fantazyi tych co się mienią być nąszymi do­
broczyńcami, naszymi cywilizatorami. — Śmiesznem 
jednak jest to, iż każda dzielnica miasta, według wroli 
swojego komisarza policyjnego, miewa w dnie galowe 
sklepy i kramy otwarte lub zamknięte. I tak kiedy 
po jednej stronie ulicy największy jest ruch handlowy, 
po drugiej stronie wszystkie kramy są zamknięte i zu­
pełna panuje cisza. Zapytany przezemnie polieyant, 
wytłómaczył mi tę rażącą sprzeczność, dając za powód, 
że każda połowa ulicy należy do innego cyrkułu. — 
To się nazywa w Rosyi decentralizacyą, to jest że ka­
żdy komisarz policyjny lub administracyjny, każdy re­
wirowy i stójkowy ma prawo robić co mu się podoba 
w swoim cyrkule, rewirze i części ulicy, powierzonej 
jego dozorowi.

Magistrat ze swojćj strony schlebia władzom ro­
syjskim jak może i umie. W czasie świąt moskiew­
skich puszcza wszystkie wodotryski, które nie funkcyo- 
nują wcale w święta katolickie — iluminuje ratusz 
światłem gazowem dla uczczenia pierwszćj lepszej ga­
lówki — poprawia bruki w razie przyjazdu jakiej zna­
komitej osoby z Petersburga — a w gruncie dla do­
bra miasta, nic a nic nie robi, wchodząc w ślady hra­
biego Namiestnika, który poświęca się jedynie dla swo­
jej własnej osoby.

Hrabia Berg od kilku lat, starzejąc się, co raz 
więcej robi się zrzędą i tetrykiem; myśli tylko o so­
bie, a powierzonej sobie władzy nie chce i nie umie 
użyć na korzyść mieszkańców Warszawy. — W dro­
biazgowych nawet wypadkach, w codziennem życiu 
jego, w każdćj chwili przebija się smutny stan choro­
bliwego starca. — Kilka dni temu prezentował się 
hrabiemu w Belwederze znakomity artysta Wieniaw­
ski. Przyjęty był jak najgorzej. Na prośbę o daniu 
koncertu w Warszawie, otrzymał odmowną odpowiedź, 
pod pretekstem, iż to nie jest pora koncertowa. Wie­
niawski żalił się przed adjutantem służbowym, że źle 
był przyjętym i zapytał go, czy hrabia często bywa 
w tak złym humorze. — Na nieszczęście Namiestnik 
przez wpół otwarte drzwi usłyszał rozmowę i natych­
miast rozkazał Wieniawskiemu opuścić Warszawę.

Drugi staruszek, który mógłby być synem hra­
biego Berga, książę Borjatyński mieszkający tymcza­
sowo w Skierniewicach a podobno, jak wszyscy utrzy­
mują, domyślny jego następca, nie wiele więcej dobre­
go rokuje dla naszego nieszczęśliwego kraju. — Już 
teraz, chociaż jest tylko prywatną osobą, zamknął 
ogród w Skierniewicach — to miejsce przechadzki dla 
miejscowej ludności i wycieczek niedzielnych dla mie­
szkańców Warszawy.

Z inicyatywy księcia Borjatyńskiego wyszła nie­
dawno za granicą broszura pod tytułem: Polska i 
Rosy a, napisana przez radzcę stanu Krzywickiego.— 
Broszura ta wywarła najprzykrzejsze na ogół czytają­
cej publiczności wrażenie, z pogardą ją odrzucają wszy­
scy. Cenzura warszawska z polecenia władzy wyższej 
dozwoliła sprzedaży tej książki, ponieważ jak napisano 
w rozporządzeniu, propagowane przez Krzywickiego 
idee są w duchu rządu. — Pan Krzywicki rozczaro­
wany w skutek doznanych zawodów w życiu prywa- 
tnem, po zwichniętej karyerze w rządowej służbie, a 
głównie zapewnie celem zjednania łask Naj. cesarza 
rosyjskiego, radzi nam w swojćj broszurze poddać się 
bezwarunkowo Rosyi i jako zwycięzcom złożyć broń 
— jak się wyraża — przed Bogiem — to jest: wyrzec 
się w sumieniu własnem, raz na zawsze, języka, naro­
dowości i wszelkiej nadziei odzyskania niepodległego 
bytu! Nie pojmuję dla czego p. K. żąda potwierdze­
nia dokonanego faktu. Jesteśmy przecież na łasce i 
niełasce zwycięzców pieds et poings lies. — Nie­
przyjaciele pastwią się nad nami, jak tyran z niewol­
nikami, jak siepacz z ofiarą. — Wywłaszczono nas we 
własnym kraju i obchodzą się z nami gorzej od pro­
stego moskiewskiego muzyka, który ma przynajmniej 
prawo zanoszenia skargi na swoich prześladowców 
czynowników. Staliśmy się automatami poruszającemi 
się za pociśnięciem rządowych sprężyn. Ziemię naszą 
rozszarpali rosyjscy dygnitarze i są, jak niegdyś feo- 
dalni baronowie, panami kraju. — Przelewamy krew 
naszą w7 Turkestanie, jakeśmy ją przelewali na stepach 
orenburgskich, na Kaukazie i pod Sewastopolem dla 
obrony, lub powiększenia zaborów Rosyi. — Dobywa­
my drogocenne metale w kopalniach uralskich i ner- 
czyńskich, dla zbogacenia skarbu rosyjskiego. — Okła­
dają nas ogromnemi podatkami, ulegamy kontrybueyom 
i konfiskatom. — Rozstrzeliwają nas, wieszają/ bija 
palkami i więżą! —• nie w imię prawa, a z roźkazu i 
fantazyi tysiąca siepaczy, mających nad nami władzę 
życia i śmierci! Czegóż więc żąda od nas pan K? 
Czy upadlającego wyznania zgody na poniżającą nie­
wolę? Czy całowania nóg zwycięzcy i czołgania się 
u stóp jego? To byłoby za wiele! Tego tylko 
podli i nikczemnicy mogą się dopuścić. Nie 
mieliśmy dotąd przykładu w historyi, aby naród jaki 
samochcąc, dobrowolnie oddał się w niewolę. Żydzi u- 
ciekli z Egiptu, Czesi pominłó kilkowiekowego ujarz­
mienia nie wyrzekli się swojćj narodowości. — Wę­
grzy w 1849 roku' zwyciężeni przez Austryą przy po­
mocy Rosyi, pomimo najokropniejszego terroryzmu, 
nie pozostali Niemcami. Po dwudziestu latach cesarz 
austryacki uważa się za szczęśliwego, że może rezydo­
wać w7 Peszcie jako król węgierski, zagajać sejmy w 
języku węgierskim i nazywa Węgrów najwierniejszymi 
swoimi poddanymi.

Nie chcę być prorokiem, ale jest prawdopodobnem 
że i car rosyjski zmuszonym będzie szukać schro­
nienia w7 Wilnie lub w Warszawie i powierzyć się lo­
jalności pogardzonych polskich parjów, którzy najwię­
cej mają poczucia porządku społecznego i mogą zape- ! 
wnić punkt oparcia przeciwko anarchii moskiewskiego I 
nihilizmu. '

Inna broszura: Do intelligen cy i rosyjski'- 
choć tylko podaje warunki dobrowolnej unii dwru! 
nieprzyjacielskich ludów, mogących z czasem połączy/, 
się federacyjnym związkiem, również powszechnie t 
przez publiczność potępioną została. O związku z R U 
syą nic wiedzieć nie eheemy.

Nakoniec po 9 latach hr. Andrzej Zamojsk' 
ma otrzymać wynagrodzenie za skonfiskowane doniv * 
pałac. Z nieruchomości tych władze rosyjskie przez 
lat 9 ciągnęły dochody z wynajmowanych sklepów ' 
prywatnych mieszkań, umieściwszy tam przytem różne 
władze wojskowe i klub rosyjski. Łaska jednak car 
ska nie jest zbyt wspaniałomyślną; bo zwrócenie strat 
ograniczą się na spłacenie placu, nie licząc w to war 
tości pałacu, domów i pobieranych przez lat 9 docho­
dów a to, jakoby na tej zasadzie, iż w skutek zama 
chu na życie hr. Berga, pałac i domy, według praw 
wojennych, powinny były być do szczętu zburzone 
Łokieć kwadratowy otaksowano na 10 r. sr., rząd je­
dnak rosyjski zredukował wartość do czwartej części 
to jest do 2 rubli i pól za łokieć kradratowy, z tym 
warunkiem, że sumę tę spłaci nie skarb państwa a 
miasto Warszawa.

Przed 30 laty pałac zwany Saski, kupiony i nrze. 
robiony przez kupca rosyjskiego Skwarcowa, nabyty 
później został przez rząd, również na rachunek kasy 
magistratu, to jest: miasto nabyło za swoje pieniądze 
tytuł własności, a rząd rosyjski wszedł w posiadanie 
gmachu przynoszącego znaczne dochody.

ÜVledeii, -3 maja
(Rada państwa i jej porządek dzienny. — Tak zwana reforma 
wyborcza. — Wanderer. — Polacy nie mają dziennika w Wie­

dniu. — Różnica pomiędzy nami a Czechami).
(Z) Rada państwa za kilka dni rozpocznie swoja 

czynność parlamentarną. Sejm czeski jutro zostanie za­
mknięty i z niego wybrani posłowie do rady państwa 
wzmocnią tam stronnictwo centralistyczne 15 głosami' 
Program rządowy, jakiego się trzymać postanowiono, 
w głównych zarysach znany.

Jeźli poprzednio tu i owdzie mieszkańcy krajów 
niemieckich swym delegatom zarzucali, że ci nie dość 
pilnie w radzie państwa zajmowali się materyalnemi 
interesami krajów, z których zostali wybrani do reichs- 
ratu: to ministerstwo dla okazania swej pieczołowito­
ści o dobrobyt ludności wniesie kilka projektów do 
ustaw, mających na celu budowanie nowych dróg ko­
lejowych ;' jedna z nich dotyczy Galicyi, ale właściwie 
uzupełnieniem dawnej sieci projekt rządowy się zaj­
muje.

Co do dwóch spraw politycznych, z których je­
dna na upłynionej sesyi poruszoną, druga rozbierana 
była w wydziale konstytucyjnym; t. j. co do reformy 
wyborczej, i do przeprowadzenia projektu galicyjsko- 
ugodowego (w myśl znanego elaboratu), rząd po 
dość długiem wahaniu się przy końcu poprzedniej se­
syi, czy obydwie sprawy związać czy nie? postano­
wił: bezwzględnie obstawać przy założeniu pier- 
wotnem t. j. oświadczyć stronnictwu centralistyczne­
mu, że przedewszystkiem kwestya galicyjskiej ugody, 
ma być wziętą pod rozprawy, i jeźli można, załatwio­
ną w porozumieniu z delegacyą galicyjską. Reforma 
wyborcza ma bydź odłożoną do jesieni. — Za dni kil­
ka (7 maja) zebrani członkowie rady państwa obrado­
wać będą najdłużćj przez 6 tygodni. — Poczem odro­
czenie. W przeciągu między rady państwa odrocze­
niem a jej powtórnein zebraniem się w późnej je­
sieni, zbiorą się delegacye do rozbierania spraw wspól­
nych całćj monarchii, wyłącznie uprawnione w Pe­
szcie.

W jesieni tedy z pewnością — takie dziś hasło
— przyjdzie pod obrady rządowe przedłożone pra­
wo orzekające: „iż odtąd sejmom krajowym nie 
przysługuje prawo wybierania pośrednio posłów do 
rady państwa, tylko, że dotychczasowa atrybucya(ust. 
§ 7 konst. grudn. z r. 1866) reprezentacyi krajowych, 
przechodzi na reprezentacyą państwową, i że odtąd 
wyjdą delegaci reiebsratowi z wyborów bezpośre­
dnich z pominięciem instytucyi: sejmów.“

Ta nieco długa definieya streszcza dopiero całą 
myśl i rządową i niemiecko-centralistyczną; bo nazwa 
przyjęta i wygłaszana dziś: t. j. reforma wyborcza, 
i co się z pojęciem reformy, jako naprawyj złego łą­
czy, to jest po prostu: Humbug.

Konfiskata praw sejmowych, i zupełne oddanie 
kierownictwa wyborów najważniejszych — bo do re­
prezentacyi prawodawczej państwa — w ręce urzę­
dników zawisłych od rządu (politycznych nie sądo­
wych), to jest tenor przyszłego prawa, per nefas „re­
formą w7 y bor cza“ zwanego.

Czesi dla bronienia swych praw założyli dziennik 
niemiecki w7 Wiedniu a raczej zakupili „W andere r’a.“

Organ był to autonoinistyczny, i przez niezale­
żnego właściciela, Grassa prowadzony przez lat 22.
— On jedyny prawie był w publicystyce tutejszej, któ­
rego godłem była: H o n e s t as.

W nieprzyjazne położenie wpadł w skutek wojny 
niemiecko czy prusko-francuzkiej. Musiał, jako Nie­
miec, podtrzymywać politykę zaboru choć mu to przy- 
krein było ... by nie ściągnąć na siebie „Anathema.“ 
Gryzło go to, że po wojnie, gdy wypadało wrócić do 
spraw domowych jakoś nie szło raźnie i przyjaciół 
dawnych znaczna część odsunęła się od niego.

Sprzedał dziennik, który stał o swych siłach, kon- 
soreyum w którem był czy stał na czele książę Czar­
toryski Jerzy, (syn Konstantego, brata Adama). — Bo 
kilku miesiącach sprzedali go Czechom, ze stronnictwa 
narodowego do którego bank pragski „Zivnost. banka“ 
należy.

Przedmiot to dla nas dość .ważny — wypadnie 
może kilka szczegółowych nad nim zapisać uwag. — 
Dziś wystarcza zaznaczyć fakt, że Czesi w Wiedniu 
mają dwa organa: Vaterland i Wanderera (dziś 
tytuł Neuer Wand:) a Polacy żadnego.

Czy może kto powie, co zna tutejsze stosunki, że 
to nie wszystko jedno, czy jakie grawamina, któ­
rych jak dzienniki; gal. świadczą, nie brak, i specy- 
alne usterki, wydrukowane w niem. wied. dzienniku, 
czy w krajowym, po polsku pisanym? — bydź może, 
że się znajdzie nie jeden, któren zwykł wyrokować o 
rzeczach bezwzględnie wierząc w swoją własną. powa­
gę ; ale nikt tego nie powie, któren zauważał, i zasta­
nowił się nad tem: Po co Węgrzy starali się mieć 
w Wiedniu niem. dzienniki na poparcie swych praw... 
chociaż mieli swoich o wiele więcej w domu jak my •

Chyba by taki argument coś znaczył: nie wszy- 
stko|dla wszystkich3(Non omnibus omnia); my, wyprze- 
dzamy Czechów w bieganiu za koncesyami rożnemr w 
Wiedniu . . . oni nas w szermierce polityczno-litera- 
ckiej. — Oni tylko o jakieś nieokreślone moralne, 
duchowe korzyści się dobijają, a my. . . o plastyczne 
materyalne. — My pracujemy korzystniej! A to 
co innego!!!
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perli**’ 7 maja. Uwaga Niemiec zwrócona w
¿j chwili na stolicę apostolska, która, jakeśmy to 
kilku dniami wzmiankowali, nie przyjęła kardy- 

?rzeduohenlohe, jako ambasadora cesarstwa' niemieckie- 
iid8 dzienniki liberalne i zachowawcze nie prze-
N-. :esZcze zajmować się ta sprawa i rozmaite z niej 

wnioski. Przytoczyliśmy już uwagi pism 
streściliśmy zapatry-'"fckich jak Germanii,

l°' innych dzienników jak Mainzer Journal, 
2tg. etc.; nie od rzeczy też będzie przyjrzyć

t»1
<»o,a

pismom, których łamy’zapełnione uwagami 
’!- *°byt śmiałym, według opinii niemieckiej, krokiem 

fV apostolskiej. Nie wchodząc głębiej w powody, 
■/kardynała Antonellego do oświadczenia nieprzy- 

4 • księga Hohenlohe zniewoliły, podnoszą niemieckie 
niki, że stolica apostolska pojednawczych nie żywi 

h'eD, dla’ cesarstwa niemieckiego. Natomiast rząd nie- 
ł<^ki więcej niż kiedykolwiek usiłował w ostatnich 
"" ch okazywać wielka względność tak dla Papieża 

1 też dla katolickiego duchowieństwa. Starał się 
leża odłączyć od stronnictwa, które nań wpływ wy- 
rało zgubny a w Niemczech z najnieprzyjazniejsze- 

*'Cłączyło się żywiołami bo polskiemi i hanowerskiemi. 
p‘pież jednakowoż, tak piszą dzienniki, uległ parciu

dolicy

¡«ta'
jako
Pap'
«ici

hramontańskiego stronnictwa
^niecki z niezwykłą, .

„owamem największem wyrażał się zawsze o Papie-
4 a mimo to przed kilku jeszcze tygodniami nazwał 
Papież Niemcy państwem, w którein duch antikatoli- 

i nienawiść do duchowieństwa katolickiego nade- 
szystko górują. — Zamianowanie kardynała ambasa- 

jorem ostatnią było próbą ze strony kanclerza do utwo- 
tzenia ze stolicą apostolską znośnego modus vivendi. 
Papież zaś odpychając propozycye, nie uwzględniając 
4Vczeń cesarstwa, postąpił wprawdzie, wedle dzienni­
ków, konsekwentnie ale z widoczną szkodą kościoła i 
duchowieństwa katolickiego, utrudnił wprawdzie za­
danie rządu, ale bynajmniej nie przeszkodził jego 
n)ZlViązaniu. Nąjbliższem następstwem całej sprawy 
będzie*^ niewątpliwie to, że Niemcy nie poślą już rcpre- 
¡entanta do Rzymu, przez co stosunki ze stolicą apo­
stolską pogorszyć się tylko mogą.

Inne wiadomości dziennikarskie ograniczają się 
dzisiaj na sprawozdaniach z obrad komisyi i posiedze­
niu parlamentu. Po przyjęciu na piątkowćj sesyi ko­
misyi, zajmującej się rozprawami nad wojennym ko­
deksem karnym, pośredniczących wniosków posłów dr. 
Lamey, dr. Barth i dr. Meyer, zdaje się, że dalsze u- 
chwały nad prawem karnem bez przerwy toczyć się 
już będą i że zasadnicze w łonie komisyi nie powstaną 
już różnice. Jak Koeln. Ztg donosi, zakończyła już 
prace tak zwana wolna komisya izby panów, wysa­
dzona do obrad nad ordynacj ą powiatową i zamierza nie­
zadługo zrobić wniosek, ażeby wyznaczoną była sesya 
plenarna. — Posiedzenie parlamentu z dnia wczoraj­
szego żadnego nie przedstawiało ważniejszego inte­
resu.

Centralny wydział zajmujący się sprawami we- 
wnętrznemi kraju (für innere Mission) wydał ode­
zwę do właścicieli wiejskich pólnocnowschodnich pro­
wincyi Niemiec celem zebrania się na konferencye, 
które zajmować się miały sprawą robotników wiejskich. 
Konferencye te odbyły się w ostatnich dniach kwietnia 
i bardzo licznie podobno były odwiedzane. Uchwalono 
kilka rezoiucyi, które mają być przesłane kanclerzowi 
i pojedyńczym państwom niemieckim.

Jezuitów. 'Kanclerz 
jak na protestanta, czcią i u-

jąca pod jego rozkazami nie jest przeznaczoną do te­
go, aby była obroną społeczeństwa.

Kwestya wojskowa już jest rozstrzygniętą, wojska 
niemieckie zwyciężyły, a J. K. M. król pruski nie 
wiele będzie zapewne przykładał wagi do bezowocnych 
tryumfów, jakieby były jego udziałem, gdyby pokonał 
jedyną siłę zbrojną, powołaną do nałożenia kagańca 
na anarchie toczące nasz kraj nieszczęśliwy. Mieszanie 
się obcej, choćby nawet zwycięzkiej armii w sprawy 
tak drażliwego kraju, jakim jest Francya, w sprawy 
tak ogromnej stolicy jak Paryż, nie dopięłoby swego 
celu, a mogło sprowadzić nieobliczoue nieszczęścia. 
Otucha, jaka ożywia należycie zorganizowaną i w kar­
ności wyrosłą armię, a która walcząc przeciw wojskom 
niemieckim ożywiona jest przekonaniem, iż umiała za­
służyć sobie na szacunek przeciwnika, niezawodnie 
stanowczo zaważy na szali dzisiejszych wypadków. Ta 
to armia przywróci porządek i stanie na straży zagro­
żonego społeczeństwa, którego interesa są zarazem in­
teresami Europy. Ona to jedynie będzie w stanie uży­
czyć Prusom rękojmi, iż niestracone dla nich zostaną 
korzyści z odniesionych zwycięztw, i ona to przyczyni 
się do ustalenia prawowitej władzy, z którą będą mo­
gły być zawiązane na nowo wszelkiego rodzaju stosun­
ki bez obawy jakiegokolwiek nadwerężenia.“

Donoszą również, że wydanym już został rozkaz 
uwięzienia Bazaina. Tenże przewiezionym zostanie do 
Vincennes. Wojsko pilnujące marszałka będzie zosta­
wać pod bezpośredniemi rozkazami pułkownika.

F R A N C Y iA.

* Paryż, 4 maja. Decyzya zgromadzenia na­
rodowego mocą której prawo mianowania 28 członków 
rady państwa przeniesionem zostało na zgromadzenie 
narodowe dotknęła bardzo boleśnie p. Thiersa i wy­
wołała rozdwojenie między większością deputowanych 
a gabinetem któremu w nieobecności swego naczelnika 
przypadło bronić poprawki rządowej. Okoliczność ta 
dała nawet powód do rozlicznych pogłosek o przesile­
niu ministeryalnem. Według dobrze poinformowanych źró­
deł jednakże niszcząca burza zażegnana zostanie przy 
hzeciem czytaniu pomienionej ustawy w ten sposób, 
k zgromadzenie zgodzi się na poprawkę, mocą której 
hba będzie uprawnioną przedstawiać kandydatów, a do 
wadu należyć będzie zatwierdzać takowych..

Wieść o dymisyi ministra wojny okazała się nie 
prawdziwą. Hr. Arnim konferował d. 3 b. m. dłuższy 
was z hr. Remusat. — Minister finansów’ p. Goulard 
domagał się dnia 3 b. m. w komisyi skarbowej peł­
nomocnictwa do dyskontowania nie spłaconej dotąd czę­
ści dwumiliardowej pożyczki. Rozchodzi się tutaj prze­
szło o 200 milionów. Mówiąc o komisyi skarbowej 
należy nam zapisać, że w miejsce p. Teissereuc de 
bort który krzeszło członka tejże komisyi zamienił na 
totel ministra handlu, wybrano p. Wołowskiego zpa- 

| "ego ekonomistę. ~
Jenerał «Ducrot wniósł na posiedzeniu zgromadze- 

”la d. 3 b. m. następujący wniosek: „Komisya zło­
żona z 10 członków’, z których połowra wybraną zo­
stanie z łona zgromadzenia narodowego, a druga po­
towa z poza tegoż zgromadzenia, zastanowi się pod 
przewodnictwem ministra wojny nad środkami zmie- 
fzającemi do zorganizowania obrony krajowej przyczem 
. oży Izbie sprawozdanie tak z rezultatu swych praw 
la. i co do kredytu niezbędnego do wykonania po- 
Wziętych uchwał.

Dzienniki francuzkie zajęte dekretem przekazują- 
c)>n sprawę Bazaina sądowi wojennemu. Głównym 
Powodem oskarżenia ma być nota doręczona jenerało­
wi Boyer paktującemu imieniem marszałka z Prusa- 
\v“’ ^ota ta z datą 10 października 1870 opiewa: 

’’ » chwili, gdy społeczeństwu zagrażały machinacye 
? ahownego stronnictwa, którego dążności nie mogą 

czekać się rozwiązania pożądanego przez uczciwych 
^łwateli, zapśtuje się własnego sumienia marszałek 
i,raZai?e wódz naczelny armii nadreńskiej ożywiony 

agnieniem pospieszenia z ratunkiem i pomocą swej 
//nie będącej łupem wichrzycieli, czy armia zosta-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Nowy-York, 4 maja. Parowiec szczeciński bałty­
ckiego Lloyda Franklin pod kapitanem F. Drey'er, 
udał się dziś z pasażyerami i całkowitym ładunkiem 
do Szczecina.

Madryt, 5 maja. Utarczka z Karlistami, o któ­
rej już donoszono, zaszła pod Orosquieta. Karliści 
stracili 40 zabitych, 10 rannych i 730 zabranych do 
niewoli. Wojsko ściga z zapałem Karlistów i jeszcze 
więcćj jeńców przyprowadza. Don Karlos z 200 lu­
dźmi ścigany przez wojska rządowe, uchodzi ku fran- 
cuzkićj granicy.

Bayonne, 5 maja. Wieść o pojmaniu Don Kar- 
losa potwierdza się; pewną zaś jest rzeczą, że Rada 
przeszedł granicę Francyi. Rząd hiszpański żąda jego 
wydalenia.

Livadya, 5 maja. Królowa Wyrtemberska i wiel­
ka księżna Vera udały się dzisiaj powracając, w po­
dróż na Konstantynopol i Ateny.

St. Sebastian, 5 maja. Oddziały powstańcze złą­
czone pod wodzą Don Karlosa pobił zupełnie jenerał 
Morenas w prowincyi Navarra. Wojska rządowe wzię­
ły przeszło 100 ludzi do niewoli.

Madryt, 5 maja. Wojska pod dowództwem jene­
rała Morenas spotkały się wczoraj z oddziałami Cara- 
rasy i Aguirre’a złączonemi pod komendą Don Kar­
losa i pobiły je zupełnie. Wielu zabitych; wielka li­
czba rannych i jeńców. Podług telegramu z Bayonne 
ma znajdować się Don Karlos także pomiędzy jeńcami.

Londyn, 6 maja. Cesarzowa Augusta i królowa 
Wiktorya przybyły tu dzisiaj i zabawią tutaj dni kilka.

Wiedeń, 6 maja. Neue freie Presse tak się 
wyraża o konferencyach biskupich dzisiaj zakończonych: 
fąkt, że wnioski kardynała Rauschćra zgromadzenie 
prawie zupełnie przyjęło, dowodzi, że uchwały konfe- 
rencyi winny mieć ów pośredniczący kierunek, który 

' stanowisko kardynała Rauscher cechuje. Wiadomości 
o protestach niektórych biskupów przeciw uchwałom 
konferencyi są zupełnie mylne.

©statnae telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 7 maja. Izba wyższa. P. Russel 
odłożył na życzenie p. Granville wniosek zawie­
szenia sądu połubowego dla robotników. W 
Izbie niższej obradował rząd nad projektem do 
prawa tyczącego się wykształcenia ludowego w 
Szkocyi, ponieważ poprawkę Gordona w spra­
wie wykładu biblii przyjęto większością 7 
sów.

gło-

WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 7 maja. Na wczorajszem posiedzeniu Wy­

działu nauk historycznych i moralnych miał wice­
prezes Towarzystwa P. Nauk. Pozn. p. Stanisław Koźmian 
odczyt: O poezyach i pismach Konstantego Gaszyń­
skiego. Skreśliwszy na jednem z ostatnich posiedzeń życiorys 
zmarłego niedawno poety, przystąpi! wczoraj szanowny prelegent 
do ocenienia pism jego. Ponieważ odczyt wczorajszy był ury­
wkiem większej rozprawy, która wkrótce ukaże się w Roczni­
kach Towarzystwa, przeto dzisiaj na kilku tylko ograniczamy 
się uwagach. Pisma Konstantego Gaszyńskiego podzielił prele­
gent na prozaiczne i poetyczne. Do pierwszych zaliczył Listy 
o Włoszech, poświęcone sztuce, powieść wydaną w roku 1846 
pod tytułem: Tadeusz Boczko, w której autor wiernie i w pię­
knej formie nakreślił szkic emigracyjnego życia, a wreszcie wy- 
szle w roku 1847 pamiętniki rotmistrza Rogowskiego. Więcej 
wartości przywięzywał prelegent do pism poetycznych Gaszyń­
skiego, w których zwłaszcza satyry pierwszą odgrywają rolę, 
tak, że mianowicie satyra: gra i karciarze i inne jeszcze śmiało 
obok tego rodzaju płodów Krasickiego stanąć mogą. To też 
jeśli pamięć Gaszyńskiego przechowa się długo w potomności, 
satyrom jego, w których dowcip nie zniża się nigdy do sarka­
zmu przypisać to będzie trzeba. Oprócz sonetów, których jeśli 
się nie mylimy 56 wymienił prelegent, pozostawił jeszcze Ga­
szyński wiele patryotycznych wierszy, historycznych, wojennych 
i takich, których przedmiotem osobiste były smutki autora. — 
Gaszyński rzadki posiadał talent przyswajania sobie obcych wzo­
rów i nie liczy się też dla tego do rzędu oryginalnych poetów, 
a mimo to umiał prelegent tak znakomicie podnieść zalety po­
etyczne zmarłego poety, że Gaszyńskiego do „miernych“ poe­
tów zaliczać nie będzie literatura polska — Z niecierpliwością 
oczekujemy wydania Roczników, w których rozprawa o Gaszyń­
skim pana Stanis.awa Koźmiana z pewnością niepoślednie zajmie 
miejsce.

— * W dniu wczorajszym pobłogosławionym został 
związek małżeński pomiędzy obywatelem miasta Poznania p. 
Franciszkiem Lewandowskim a p. Skrzydlewską w kościele N.
P. Maryi.

— * W dniu dzisiejszym odbyła się przed tutejszym gma­
chem policyi rewizya około dwudziestu dorożek. Rezultat 
rewizyi dotąd nie wiadomy.

— * Kradzieże pierza na wyższa skalę pojawiały się od 
czasu do czasu tak w mieście jak i okolicy. Policya przytrzy­
mała dwie dziewczyny, które skradzione pierze sprzedawały u 
jednej z tutejszych przekupek.

— * W Paryżu otwartą zostanie w roku bieżącym w dniu 
25 lipca, w pałacu’ de V Indus trie, powszechna i między­
narodowa wystawa przemysłu i rolnictwa. Wystawa trwać 
będzie aż do 1 listopada 1872. Dyrekcya wystawy zuajduje 
się : Rue de la Chausséc-D’Antin 23.

— * 25 talarów nagrody wyznaczyła król, rejeneya 
poznańska dla tego, kto wykryje te osoby, które zniszczyły 
237 drzewek, 130 jabłonek i 107 topoli, nad drogą wiodącą 
z Pentkowa i Strzeszków do Słupi pod Środą.

— * Posener Ztg donosi, że ponieważ budowa mostu na 
Warcie pod kolej ze Zbąszynia na Wronki do Piły mało 
ma widoków, koléj z Krzyża do Nowego Szczecina coraz 
bliższą jest urzeczywistnienia i wysłana w tym celu deputacya 
do Berlina otrzymała przyrzeczoną pomoc rządu, zwłaszcza że 
linia ta i ze strategicznych względów okazała się korzystną.
W Międzychodzie obrano na zgromadzeniu odbytem 1 b. m. 
komisyą z trzech złożoną osób, która ma dalsze poczynić przy­
gotowania, a mianowicie wejść w bliższe stosunki z jakiem to­
warzystwem budowli.

— * W Berlinie popełnił w dojrzałym już wieku mężczy­
zna zbrodnią, na której wspomnienie wzdryga się uczucie czło­
wieka. Zbrodniarz ten zwabił pięcioletnią dziewczynkę do 
sklepu i tam popełnił na dziecku gwałt haniebny. Krzyk dzie­
wczynki odkrył występcę, którego schwytała policya; chorą 
dziewczynkę zawieziono do lazaretu Chanté.

— Sądy przysięgłych rozpoczęły się dnia 6 maja roku 
bieżącego pod przewodnictwem radzcy sądu apelacyjnego pana 
Poe senke.

Pod rozpoznanie dwie przyszły sprawy, mianowicie :
1) przeciwko wyrobnikowi Wojciechowi Putasowi, o- 

skarzonemu o rozmyślne podpalenie.
Putas jest człowiekiem gnuśnym i często oddającym się 

pijaństwu. Pożycie jego z żona Katarzyną było najgorsze; — 
upiwszy się, wymyślał na nią oskarżony często, a zdarzyło się 
nawet, że bił ją bez najmniejszej przyczyny. Katarzyna nie mo­
gąc z mężem dlużój wytrzymać, opuściła go i poszła w służbę 
do właściciela Stocka mieszkającego w Wielkićm. Rok cały nie 
troszczył się Putas o żonę, w końcu r. z. przyszedł jednakże do 
Wielkiego do brata swego Piotra, który tamże był wyrobnikiem 
i prosił go, żeby posłał po Katarzynę, ponieważ chciał się z nią 
widzieć. Piotr posiał po nią, która też niebawem przyszła do 
domu jego, nie mając jednakże dużo czasu, wróciła wkrótce do 
dworu. Oskarżony poszedł jeszcze tego samego dnia do żony 
w chęci przenocował.ią u niej. Na to nie chciał pozwolić poml 
mo próśb Stock, twierdząc, że pijaka i włóczęgę, jakim jest o- 
skarzony, zatrzymać nie myśli. Kiedy pomimo tego oświadcze­
nia Putas jeszcze o pozwolenie przenocowania u żony prosił, u- 
derzył go rządzca Stocka Raczyński i wypchnął go za drzwi. 
Oburzony tćm oskarżony, zaczął na obudwóch wymyślać i gro­
ził im, że „nim 10 wybije, wszyscy jeszcze z domu wybiegną.“ 
Poczćm wrócił do domu brata swego, zabrał zapałki, które zre­
sztą zawsze z sobą zwykł nosić, wyszedł, a w pół godziny po­
tem stał w płomieniach stóg należący do Stocka. Podejrzenie 
podpalenia padło naturalnie na oskarżonego, który do ostatniej 
chwili do zbrodni się nie przyznał. Świadkowie spostrzegli jed­
nakże ślad od domu Piotra Putasa do stoga prowadzący, ró­
wnie wielki, jakieini były boty oskarżonego; nie mógł też oska­
rżony odpowiedzieć dokładnie, gdzie się znajdował, wyszedłszy z 
domu brata z zapałkami. Odpowiedź jego bowiem w tym wzglę­
dzie, że leżał przy drodze w rowie, tćm mniej prawdopodobną się 
wydała, ponieważ w czasie tym dużo było śniegu i mróz mocno 
dokuczał.

Uznali go zatem sędziowie winnym, a deputacya sądowa 
skazała go na dwa lata więzienia karnego z dopuszczeniem do­
zoru policyjnego.

2) Przeciwko parobkowi Andrz ejo wi B u dasz z Małych 
Cieśli, oskarżonemu o oszustwo.

Na dniu 20 Października r. z. poszedł oskarżony na młyn 
należący do właściciela Fliegera, powiedział znajdującemu się 
tamże czeladnikowi młynarskiemu Ziękiewieżowi,. że przed kil­
koma dniami dał Fliegerowi dwa miechy żyta do zmielenia i za­
żądał od niego półtora szefla napowrót, nadmieniając, że chce żyto 
sprzedać, bo mu pieniądze potrzebne na pogrzeb matki. — Zię- 
kiewicz uwierzył Budaśzowi i dał mu półtora szefla ż.yta, które 
renże natychmiast za 3 tal. sprzedał. W końcu potem wydało 
się, że oskarżony żyta Fliegerowi wcale nie dał i zatem bezpra­
wnie przywłaszczył sobie owe półtora szefla.

Oskarżony przyznał się do winy, sądzono go zatćm z wy­
kluczeniem sądów przysięgłych. Skazała go deputacya sądowa 
ze względu na to, że już dwarazy za to samo przestępstwo był 
karany, z dopuszczeniem okoliczności łagodzących, na 4 miesią­
ce więzienia i rok dozoru policyjnego.

Jutro toczyć się będą roki przeciw Edwardowi Grabu- 
rowi, Piotrowi Borokowi, niezamężnćj Małgorzacie 
Grabiak oskarżonym o kradzież, owczarzowi Janowi Gra- 
biakowi i robotnikowi Wawrzyńcowi Piekucie oskarżo­
nym o przechowanie rzeczy kradzionych; tudzież przeciw sze­
wcowi Fryderykowi Finsingerowi, oskarżonemu o prze- 
niewierzenie się w urzędzie i sfałszowanie dokumentu. _ i

W środę i czwartek nie będzie sądów dla przypadających 
na te dnie świąt uroczystych.

— * Nauczyciel Klatt, tymczasowo zatrudniony jako 3 
nauczyciel przy protestanckiej szkole w Łobżenicy,, powiecie 
Wyrzyskim, zatwierdzonym został na swej posadzie i objął ró­
wnież obowiązki organisty. — W miejsce zmarłego administra­
tora probostwa w Revier p. pastora K e p p, poruczono tęż po­
sadę pastorowi Busse z Prittisch. — Nauczyciel Krüger za­
twierdzony został jako nauczyciel przy szkole w Gembarzewie 
w powiecie Gnieźnieńskim. Tymczasowy nauczyciel Pawlik 
przy katolickiej szkole w Wygodzie w powiecie Inowrocławskim 
i nauczyciel Ruszczyński przy katolickiej szkole w Podlesiu 
Kościelnym w pow. Wągrowieckim, na swych posadach zatwier­
dzeni zostali. — Nauczyciel Schmidt mianowany został tym­
czasowym nauczycielem przy protestanckiej szkole w Dzieinbo- 
wie, w pow. Chodziezkim.

— * Aresztowano tutejszego pomocnika introligatorskie­
go za sponiewieranie własnych rodziców i żony. Wyrodny ten 
syn tak dalece się za .omuiał, że ojca swego, 70 letniego starca 
powalił na ziemię i kopał nogami. Bici i poniewierani rodzice 
i żona znosili długo niegodziwe obchodzenie się własnego dzie­
cka i męża, aż wreszcie gdy im zagroził, że ich podpali, donie­
śli o tćm policyi, która wydała rozkas do natychmiastowego a- 
resztowania niegodziwca.

— * Piorun zabił na Szląsku w dniu 29 kwietnia troje lu­
dzi. Dwie dziewki w Kroeschendorf pod Nowem miastem, w 
kaplicy, do której się przed burzą schroniły i ceglarza na dro­
dze, wracającego do domu pomiędzy wsiami Kleinbriesen i Hei­
denau pod Ńissą.

— * Kalendarz. Jutro w środę, dnia 8 maja Stanisława 
biskupa, w kalendarzu słowiańskim Stanisława św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 19, zachód o godzinie 
7 minut 35. — Długość dnia 15 godzin 8 minut.

Dnia 8 inaja 1078 zabicie św. Stanisława Szczepanowskiego.
— 1401 śmierć Władysława księcia opolskiego. — 1698 stron-, 
nicy Contego uznają królem Augusta II. — 1831 zdobycie 
Dzizny.

Po jutrze w czwartek, dnia 9 maja Wniebowstąpienie pań­
skie, Grzegorza, w kalendarzu słowiańskim Bożerarda.

Wschód słońca o 4 godzinie minut 17, zachód o godzinie 
7 minut 37. — Długość dnia 15 godzin 8 minut.

Dnia 9 maja 1228 nadanie Krzyżakom ziemi chełmińskiej.
— 1638 aresztowanie w Marsylii Jana Kazimierza. — 1794 wy­
wieszanie zdrajców w Warszawie. — 1831 bitwa pod Firlejem.
— 1848 złożenie broni przez Polaków.

W Piątek, dnia 10 maja Izydora oracza, w kalendarzu sło­
wiańskim Cierpimira.

Wschód słońca o 4 godzinie 15 minut, zachód o 7 godzi­
nie 38 minut. — Długość dnia 15 godzin 8 minut.

n Dnia 10 maja 1383 Jadwiga jako królowa w Sączu witana. 
— 1480 śmierć Długosza. — 1537 śmierć Andrzeja Krzyckiego, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1831 bitwa pod Dorbianami.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 7 maja.

BAZAR. Taczano-wski z Kuczkowa, Unrug z Mełpina, hr. Po- 
nińska z Król. Polak., dr. Szułdrzyuski ze Siernik, Koczo­
rowski z fam. z Dębna.

HOTEL DU NORD. Karśnicki z Mchów i Baranowski z Ro­
żnowa.

HOTEL FRANCUZKI. Taczanowski ze Słaboszewa, Radonski 
z Krześlic, Skrzydlewski z żoną z Ocieszyna, Szuman z Tu- 
nowa.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z żoną z Turwi, Rogaliński 
z Redkowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Raczyński z Książna.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Urbanowski ze Soboty, Pa- 

włoski z Rudek.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

tiieldA poznańska, 7 maja. 
Poznańskie stare 3'/,% listy zastawne 94'|, żąd. 
4% listy zastawne 9U|, talarów płacono.

Poznańskie 
Poznańskie

listy rent. 93% tal. pl. — Pozn. 5% obligacje prow. 100'„ tal. 
płac — Poznań. 6°[n procentowe obligacje powiatowe 100 pl. 
Poznańskie 4'|, °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 6u/„ 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pl. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. — Polskie banknoty 82% tal. ph Sta- 
rogroilz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na maj 531/, mąj-czer. 
53’/« czerw.-lipiec 54 lipiec-slerp. 527, sierpień-wrzesień 52% 
jesień 527, tal. pł.

Okowita: z beczką: wypowied. 48,000 kwart; na maj 22% 
czerwiec 22’/« lipiec 23 sierpień 23%, wrzesień — październik 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

— * JląUa. Berlin, 6 maja. Mąka pszenna nr. 0 11%- 
10% tal. nr. 0 i I 10*/,,-10 tal. rżana nr. 0 8%-8 tal nr. 0 i 1 
8-77, tal.

Giefilft^berlliiska, 6 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 70 —85 tal. wedle 

jak. żad.; żółta — pł. za pols. pstrą 82 tal. pł.; na maj 
84%-84% maj’-czerwiec 82%-% czerwiec-lipiec 81 j •’/, 
lipiec-sierpień 79'|,-', — Żyto p. 1000 kiiogr. w miejscu 
52-56 wedle jak żądań., średnie 547, tal. z kolei płacono; na 
maj'55 maj-czerwiec 55'j,-55 czerwiec-lipiec 55'|,-54’/, tal. pła­
cono, lipiec-sierpień 55’|,-543,. — Jęczmień per 1000 kilog.
maty i wielki-------talarów wedle jakości żądano. Owies
per 1000 kilo w miejsc. 45-60 wedł. jak. żąd. pośl. wschod.-pr. 41- 
44 pomorskićj i marchijskićj 47—49 talarów na maj 463, inaj- 
ezerwiec dito czerwiec-lipiec dito żądano 1 płacono. — Groch 
per 1000 kilo do gotow. 51-58 tal." na paszę 46-50tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze­
pie wy per 100 kilogramów w miejscu 26’|, tal. płacono; maj 
25-26 maj-czerwiec 23-2233,, plac. — Olćj lniany per 100 
kiiogr. w'miejsc. 25 tal. — Olej skalny pł. 100 kiiogr. w miej­
scu 12’, tal; na maj 12 tal. płacono , maj-czerwiec dito w sier­
pień-wrzesień— płacono. — Okowita jier 100 litr, po 100%—• 
10000% w miejscu bez becz. 23 tal. 14-17 sgr. maj i maj-czerw. 
23 tal. 9-13 sgr. czerw.-lip. 23 tal. 12-15 sgr. pł. lipiec-sierpień 
23 tal. 15-19 sgr.

Giełd» wroelawsŁ#, 6 maja.
Koniczyna czer.: per 100 kilo wielki pokup; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, mocno; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Zyto: 
per 1000 kilog. niżćj; na maj 573 , płac, maj-czerw. 563i, płac, 
i żąd. czerwiec-lipiec 56'|, płacono i żądano lipiec-sierpień 55'|2- 
’|, płacono, wrzesień - październik 54% żądano. — Psze- 
njica: per 1000 kiiogr. na maj 80 żądano. — Jęczmień: 
per 1000 kiiogr. na maj 49% tal. żąd. — Owies: żąd. per 1000 
kiiogr. na maj i maj-czerw. i czerwiec-lipiec 461/,. — Rzepik 
per 1000 kiiogr.na maj 118 żąd. - Olćj rzepiowy per 100 kil. 
mocniej w miejscu 25’/, tal. żąd.; na maj 25% pl. maj-czer. 247, 
żąd. czerw.-lip., sierpień-wrzes., wrzes -paźd. 235/i2-l|, płac, i żąd. 
Okowita per 100 lit. po 100% mato zmiany 23 tal. żąd. 
22’ 3 piae. na maj i maj-czerwiec 22’/,-’, plac, czerw.-lipiec pł. 
i pł. 23'!6-'/i2 tal. lipiec-sierpień 23% tal. płacono.

w. -gr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled. 

tal 8g. in.

Ö *

& I w« «« .2-fi 1 
o •. 
9 g

oA4

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniano

Na targa

U1!hZ. fn. 
11 2 6 
101 5 
9i20 
8S20

tallsg. fn 
101- 

9115 
915 
8j0 —

I »-I

■s a

W tal., sgr i 
towar piękny

fen per 100 kilogramów, 
średni pośledni

tal 8«. in. tal lag. fn. tal »«• fn. tal 8?- fn. tal »s-.
i Pszenica biała 8 — — 8| 5 — 7 15 — 6 22 — 7 ?
i „ żółta 7 22 — 728 — 7 12 6 6 20 — 7 2
' Zyto 5 27 6 28 6 5 21 — 5 20 5 22
j Jęczmień 5 1 — 5 4 __ 4 26 — 4 21 — 4 24

Owies 4 22 — 4 24 — 420 — 4 16 — 4 18
' Groch 5 8 — 5| 14 — 4126 — 4 6 — 4 15|

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

Dla miejscowych abonentów dołączą się do 
dzisiejszego numeru nadzwyczajny dodatek, dotyczący
wyrobów słodowych Jana łloffa.

- nr0“? m°ja Maryanna z Koperskich,
idni KWSZy 'at zasn?la w Banu 
i tap4 w 0 ®'n®j w>eczorem. Expor- 
1 ti ’ a pogrzeb 8go w Kory-
’ c“' (2288)

frylewster Stojanowski.

itożuaP°zew edyktiilHy«
l*fnel|jclWl Posiadacze, u nas jako zaginione 

.'’arzy'?11^0^ listów zastawnych nowego
Ntcy; ptwa ziemsko-kredytowego dla pro- 

Poznańskiej Ser. II. No. 19793 na 
■’ ber. III. No. 11223 i 12705 po 100

tal., również listu zastawnego nowego To­
warzystwa ziemsko-kredytowego dla pro­
wincyi Poznańskiej czerwono odstę.plowa- 
nego Seryi III. No. 1561 na 100 tal. wzy­
wają się niniejszem, ażeby pod uniknie- 
niem całkowitej amortyzacyi pomienionych' 
1 stów zastawnych najpóźniej do 2 stycznia 
roku 1873 u nas się zgłosili. (1277)

Poznań dnia 5 marca 1872.

KRÓL. DYREKOYA
nowego Towarzystwa ziemsko-kre- 
(lytowego dla prow. Poznańskiej.

Obwieszczenie.
Przy wylosowaniu 4°|0 poznańskich obiigów 

miejskich, wydanych na mocy Najwyższego 
Przywileju z dnia lOgo października r. 1853

na urządzenia gazowni wyciągnięto następu-
jące numera (2283)

B. 147. 211. 24S. à 100 Tal.
C. 32. 61. 66. 71. 89. 264.

334. 386. 476. 494. 506. 541.
552. 686. à 50 Tal.

D. 11. 374. 386. 422. 598. 686.
742. 769. 782. 891, 914.

1034.1060.1066. 1140. 1223.

C. 22. 25. 30. 82. 90. 145. 256.
287. 342. à 50 Tal.!

D. 549. 621. 629. 653. 683. 725 
823. 852. 958. 960. 966.
971. 1044. 1128. 1133. 1145. 
1157. 1229. 1263. 1280.
1298. à 25 Tal.

a 25 Tal.
Walutę tych obiigów odebrać można po 

dniu Igo lipca r. b. z naszej kasy kamelaryj- 
nej z dawniej wylosowanych obiigów nie za­
prezentowano dotąd numerów.
Lit. A. No 35. po 500 Tal.

B. 14. 45. 64. 75. 149.
a 100 Tal.

Przypominamy więc właścicielom tychże
powtórnie, aby walutę za obligi poodbie 
rali ponieważ znajdują się one w depozycie 
nie przynosząc prowizyi.

Poznań dnia 6go maja 2872.

Magistrat.

¡Rynek 90. Tapety Rynek 90.

w wielkim doborze po niskich cenach (2277)
Nathan Choerig, Rynek 90.

Próby przysyłają się fanco. Środek przeciw wilgotnym ścianom.

Pora zdrojowa
w Iwoniczu

rozpocznie się (2285)
z dniem 1 czerwca

Zamówienia na mieszkania przyjmuje

Panna służąca udoskonalona w kra- 
wiecczyznie, białem szyciu, frj’zyerstwie, 
posiadająca własną machinę ręczną, życzy 
sobie odpowiedniego miejsca zaraz lub od 
św. Jana. Świadectwa nadeśle na żądanie. 
K. S. post. rest. Borek. (2268)
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Walne zgromadzenie Towarzystwa pożyczkowego dla miasta Walne Zebranie TOW.I Poszukuje się nauczyciela do- 

Inowrocławia i okolicy, odbędzie się w poniedziałek dnia 13gop. ją, DOW. Gn. odbędzie sięm?weSo.d° óhoPS3, umiejącego czy- 
maja r. b. przed południem o godzinie 11 tej w Hotelu p. Rehefelda w -
Inowrocławiu, na które Członków Towarzystwa zaprasza

Komitet.
Porządek dzienny.

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Dr. Rakowskiego.
2. Obór Przewodniczącego walnemu Zgromadzeniu i przez tego obór 

protokulisty.
3. Odczytanie protokułu z ostatnieg oposiedzenia.
4. Sprawozdanie Komisyi z rewizyi kasy.
5. Wnioski Członków. (2222)

Sprzedaż konieczna. Od majora Jerzego Miku-J
Nieruchomość we wsi Jerzycach pod Nrem łO5VSkiegO Z Paryża jest list 
' ................................. Hai...............26 A położona, do Adama Handschuh i żony 

jego Katarzyny należąca, która z objętością 
2 hektarów 43 arów 30 lasek kwadratowych 
opłacie poeadku gruntowego ulega podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 9 tal. 15 sgr, 1045 fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 70 tal. sgr. fen. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymuso 
wego wykonania drogą subhastacyi koriecznej 
w środę dnia 17go lipca r. b. południem < 
godzinie lOtej w lokalu tutejszego królew 
skiego sądu powiatowego, w pokoju pod Nrem. 
13. (2183)

Poznań, dwia 2go maja 1872.

Królewski Sąd powiatowy
Sędzia snfoR »stacyjny.

K e y 1.

ważny pod adresem p.
Magdzińskiego

w Ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego do odebrania.

(2223)

w Gnieźnie w hotelu p. Chro- 
Ścinskich d. 14go b. in. i r. 
O 11’/2 w P°ł- (2250)

Komitet«

Drylick na wańtuchy,
Płótno na wańtuchy
do 60 funtów ciężkości od’ 6 
tal. jako i gotowe wań-
tuchy i miechy do zboża 
poleca po najtańszych cenach, 
handel płótna (2279)

tać i pisać.
Borek.

B. P. poste restante 
(2219)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

Wydawnictwo S. Czarnowskiego 
i Sp. w Warszawie.

Warszawski
ROCZNIK LITERACKI

poświęcony
literaturze, oświacie, Łibljografii i księgarstwu. 

Cena w oprawie złp. 5, bez oprawy
zip. 4. Nabywać go można we wszystkich 
księgarniach. (2282)

Skład główny w księgarni pp. Ge­
bethnera 1 Wolffa w W arszawie.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poz­
nania w dniu 10 go Maja 1872r. 

popołudniu o godzinie 4tej.
Porządek dzienny:

Obór drugiego burmistrza, 
Wniosek dotyczący przełomu 
bramy fortecznej przy bramie 
Berlińskiej.
Założenie ulicy łącżącej Berlin 
ską z Sto Marcinską ulicą. 
Wydzierżawienie przewozu na 
miasteczko.
Obór sędziego polubowego dla 
XII cyrkułu.
Obór członka do deputacyi bu­
dowy miejskiej.
Sprzedaż starych i zakupno 
nowych sikawek do ognia. 
Załatwienie rachunków jeatral- 
nych za r. 1870. (2287)
Urządzenie nowych ławek na 
placach przechadzkowych.

10. Osobiste sprawy.
podp: filet.

asirop przeczyszczający
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z lodanem Potasu
P» J.-P. LAROZE, APTXXARXA 

Ulica dci Lions-Sr-Paul, S, w Paryiu.
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krrw przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
x gorzkich pomarańrz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez każdą konstytucyą. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak również przeciw gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać można w anta wic w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galle­
go i Spieasa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Potnaniu w aptece 
P. doktora Minkiewicza; we Lwowie w

^aptece P. Piotra Mikolasrh.

(5454)

1.
2.

3.

4.

7.

8

9.

Salom. Beck,
Rynek 89.

Śiowości
w materyach pralnyeh są w najwię­
kszym wyborze na składzie i polecam 
po umiarkowanych cenach:

Alzackie Pcrkalę,
Perkaliny, Madafola- 
my, Cretońy, Batysty 
Piki, Croise, Zagnoty 
Brilaiityny i odpaso
wane suknie następnie: 

Toil eeru, gładki, w paski 
haftowany i broché.

Poznań Rynek 63. (2196)

Robert Schmidt.
iii I I h i 1TT1

(dawniej Antoni Schmidt).

n
Polecamy Szanownej Publiczności nasz w

krajowe i zagraniczne

materyc
zaopatrzony skład. (2278)

Przyjmujemy także zamówienia na ubiory męzkie
i wykonywamy je podług najnowszych żurnali paryskich 
spiesznie, elegancko i po cenach umiarkowanych.

J. i A. WitkowskiPoznań.
Stary Rynek I, piętro.

Ill 11 III II in I

CUKIERKI DETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. D e t h a n, Fau­
bourg S t. Denis, 90 ; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u p. fi. Bar­
ci kowskiego w Bazarze; w Krakowie 
w apteee p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolash.—

(Grège kaszmirowej

koszule.
Powiodło mi się z nici Grège prze- 

zemnie fabrykowanych, przędziwa z 
najpiękniejszego jedwabiu i i-éj 

wełny elektoralnej, którą umyślnie 
do tego przyrządzam, utworzyć mate- 
ryą, z której każę wyrabiać moją 
firmą ostęplowane
Crrège feasæini- 
rowe kosasole

mojące tę zaletę przed wszystkiemi 
innemi koszulami, że (2285)

po praniu się nie 
wstępują

i że pomimo nie dającej się przewyż­
szyć cienkości materyi są nadzwyczaj 
trwałe. — Noszenie koszul tych na 
golem ciele poleca się nietylko zdro­
wym, ale szczególniej cierpiącym na

podagrę, reumatyzm,« 
na choroby piersiowe 

! i żołądka.
Najpierwsze powagi lekarskie, jak 

Pan tajny radzca medyczny, pro­
fesor Dr. Prerichs,

„ tajny radzca medyczny, pro­
fesor Dr. Traube,

„ jeneralny lekarz i radzca tajny 
Dr. Wilms,

uznali po dokładnóm rozeznaniu ten 
mój wyrób i polecają Grège kaszmi­
rowe koszule w stosownych razach.

Główny skład wyrobów moich 
powierzyłem panom

Gohn i Wolff
w Berlinie

Stralauerstrasse 18.
Panowie ci wykonywać będą łaskawe 

polecenia.

S. M. Jouas.
Przędzalnie nici Grège i mechaniczny 
zakład tkactwa w Luckennalde.

Wina węgierskie
stołowe i starsze czerwone wina 
Bordeaux od 3 do 9 zip. za butelkę 
w tuzinach tanićj najlepsze szampańskie 
reńskie i moselskie wina poleca po ce­
nach umiarkowanych handel wina

A. Pfltznera
Poznań Stary Rynek.

(2234)

Pruska loter a rozsyła 
łowe 8 tal., '/, 4 tal., '/, 2 tal V
732 15 sgr. 
markt 14.

Trzy

Szewska ul. 14.
Trzy pokoje na parterze są na­
tychmiast do wynajęcia. (1998)

większe pańskie 
mieszkania, jedno napaj(, 
rze, dwa na pierwszein 
trze są od Sw. Michała 
wynajęcia przy ulicy Berliń 
skiej No 31. (22^'

Bliższe szczegóły w Redak/J
Kuryer Pozn.

Kąpiele Reinerz.
Miejsce dla chorych pod względem klimatu w górach bardzo stó 

sowne, źródła, zakład serwatkowy i kąpiele 
w hrabstwie Glatz, w pruskim Szląsku. Otwarcie sezonu 12 maja.

Kuracya tutejsza działa skutecznie na katary wszystRi 
błon śluzowych, na boleści krtani, chroniczne tuberkul ' 
zy, emphysen płucowe, hronchektazyą, choroby krwi, brak krwi, bledni*- 
itd. jako tćż na hysteryczne i kobiece choroby ztąd powstając 
Dalej na rekonwalescentów po ciężkich febrowych chorobach, po połogn 
na słabość nerwową i ogólną, newralgie, skrofuły, reumatyzm, podagrę ’ 
skłonności do syphilis. Poleca się dalej dla rekonwalescentów w ogóje' 
jak i dla osób często na zdrowie zapadających, głównie dla miłego klimatu 
jako też dla pięknych swych okolic. (1979)

Targnalnweniarz rozpłodowy 
i roboczy w Gostyniu,

który miał się odbyć 13 maja r. b. nie uzyskał dotąd pozwolenia 
policyjnego Tow. rolnicze gostyńskie zmuszone więc odroczy,'< 
targ’ na później. <2252)
_____________ Zarzad.
Smolec wieprzowy

najpierwszego gatunku, funt po 7 srb. w sądkach obejmujących około 
3 cent, oclone i nieoclone poleca za ceny znacznie niższe (2228)

Izydor Bosch.
Plac Sapieżyński 2.

Ogłoszenie.
Podajemy do publicznej wiadomości, iż z dniem dzisiejszym założyli­

śmy jeneralną ajenturę naszego banku dla W. X. Poznańskiego w Poznaniu 
i administracyą tejże p. radzcy miejskiemu E d. K a a t z w miejscu po­
wierzyliśmy. (2272)

Obok wymienionego pana jeneralnego ajenta, jest pan radzca sprawie­
dliwości Tschuschke nasz tameczny doradzca prawny, gotów do bli­
ższych objaśnień o naszćj instytucyi.

Gotha, dnia 1 maja 1872.

Deutsche Grundcredit-Bank
Landsky.von Holtzendorff. H. Friboes.

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam uniżenie, że mój 
lokal dla spraw Deutsche Grund-credit-Bank, znajduje się przy Fryderyko- 
wskiej ulicy Nr. 14 z wchodem przez sień i że takowy otwartym będzie w 
zwyczajnych godzinach handlowych.

Poznań, dnia 6 maja 1872.
EtS. IŁaatz«

Berlińskie Towarzystwo zabezpiecz, od gradobicia od r. 1832,
Najstarsze to towarzystwo akcyjne zabezpieczenia od gradobicia poleca się panom gospodarzom, jako przyjmujące zabezpieczenia płodów Przeciwko gradobiciu. — Przyjmuje zabezpieczenia za 

stałe premie, przy czem nigdy ule udziela dopłaty i reguluje poczynione szkody, opierając się na podstawach, wykazanych długoletnią działalnością i znanych jako liberalne. — Wypłatę 
poszkodowania otrzymuje się regularnie i całkowicie w przeciągu jednego miesiąca, po poprzedpiem oznaczeniu szkody.

Niżej podpisani polecają się jako ajenci zabezpieczeń, służą w każdej chwili formularzami wpłat i udzielają bliższych wiadomości, jakich tylko kto chce zasięgnąć.
Poznań, dnia 6 maja 1872. r

GŁOWNA AJENTURA
Leopold Ctoldenring.

Ajenci
W Barcinie, B. ROHTMANN, kupiec.
„ Behle pod Trzcianką, TETZLAFF, dziedzic.
„ Bydgoszczy W. RADKIEWICZ.
„ „ A. STEPHAN, kupiec.
„ Chodzieżu, RAABE, weterynarz powiatowy.

Czarnkowie, M- H. CR0HN, kupiec.
„ „ P. JEWASIŃSKI.
„ Wieluniu, SCHWANKE, hotelista.
„ Gnieźnie, E. BRUNNER, kupiec.
„ „ R. NEUMANN, naczelnik bióra.
„ „ P. NOWICKI, kupiec.
„ Gniewkowie, WOPIŃSKI, sędzia polubowy.
„ Inowrocławiu, A. KRYSZEWSKI, taksator powiatowy. 
„ „ B. DRWĘSKI, ajent banku.
„ Janówcu, Dr. E. BARSCHALL, aptekarz

A. W obwodzie bydgoskim.
„ Kani, LUDWIG KREYSEL, posiedziciel.
„ Kłecku, WŁAD.. LUBECKI, knpiec.
„ Łobżenicy, SIMON BRASCH, kupiec.
„ Mokrem, WERNER, ekspedyent poczty.
„ Margoninie, O. GUNDLACH.
„ „ KAROL WERKER, knpiec.
„ Mogilnie, C. KRUSE, pomocnik urzędu katastrowego.
„ Nakle, W. VIELHABER, rentyer.
„ Nieder-Gondecz, A. STOLPE, nauczyciel.
„ Koronowie, K. KUSSMANN, nauczyciel.
„ Rogowie, ADOLF LEWIN, kupiec.
„ Rynarzewie, GOTTL. ZIESACK, taksator powiatowy.
„ Samocinie, MICHAŁ SELIGS0HN.
„ Sarbi pod Czarnkowem, J. GOERSCHKE, dziedzic.

B. W obwodzie poznańskim.

Pile, A. L. SAMUELSOHN’A SYN., kupcy. 
„ MANSKE, leśniczy ą. IX

Trzciance, JULIUSZ KŃOPKE, lauczyciel.
Szubinie, HIERONIM ROGALIŃSKI, naczelnik biura. 
Strzelnie, J. GOLDSTANDT, kupiec.
Trzebiniu pod Kotomierzem, GAPIŃSKI, nauczyciel. 
Trzemesznie, ŁUKASZ LÜBECK, rendant.
Wyrzysku, GUSTAW PETERS poborca cła. 
Wierzchucinie, ST. STRZELEWICZ, organista. 
Wisseku, ER. NOWAK, nauczyciel.
Witkowie, R. A. LANGIEWICZ, kupiec.
Wągrowcu, M. KLECZEWER, kupiec.
Żninie, F. X. TIELMANN, kupiec.

„ C. ROGALIŃSKI, rentyer.

W Zbąszyniu, H. MANSARD, kupiec.
Tczewie, BLASKUDA, aptekarz,
Olędrach Bieganin p. Sobótką, C. DURAND, nauczyciel. 
Międzychodzie1 L. STARGARD, kupiec.

Bninie, AUGUST SCHNELL.
, Bojanowie, KARÓL KAHLE, cukiernik.

Boruy, GUSTAV SEELIGER, nauczyciel.
Dobrzycy, MORITZ HEILMANN, kupiec.

„ Wschowie, ROBERT FAUSTNANN, dym. dyr. kancel.
,, Gostyniu VOIGT aptekarz.
„ Grodzisku, A. UNGER, kupiec.
„ Jarocinie, GAGSCH, nauczyciel.
„ Jutrosinie, A. KITZEL, kamelarz.
„ Kargowie, F. STAHN, oberżysta.
„ Kępnie, MORTSFELD, sekretarz sądu powiatowego.
„ Kobylinie, JULIUSZ KEMPIŃSKI, kupiec.
„ Koźm inie, JAKÓB CZAPSKI, kupiec.
,, Kościanie, ERNST SEIFERT, rektor.
„ Krzywiniu, PAWEL BADELT, aptekarz.
„ Krobi, HAAKE, kamelarz.
„ Krotoszynie, J. ZIEGLER, kupiec.

Kurniku, J. F. E. KRAUSE, kupiec.
Lesznie, L. EMMEL, partykularz,
Międzyrzeczu, HERRM. CLEMEŃS, restaurator,
Miłosławiu, SIG. MEHLICH, kupiec.
Mixstacie, KRZEMIENIECKI, kamelarz.
Mur. Goślinie, SMOROWSKI, kamelarz.
Nowymmieście pod Pniewami, RUDOLF SEYDEL, oberżystą. 
Obornikach, C. E. KLEINER, sekretarz pocztowy,
Ostrowie, LOUIS SCHOLZ, kupiec.

•Pniewach, WT. MEINECKE, kamelarz.
Pleszewie, L. ZBORALSKI, kupiec.
Pobiedziskach JOH. ABRAHAM, rólnik.
Poniecu, BIESEMEYER, nauczyciel.
Rakoniewice, E. JUNGNICK, nauczyciel.
Raszkowie, HERRM. STRASSMANN, kupiec.
Rywiczu, M. O. RIEMSCHNEIDER, kupiec.

„ W. KLIX, oberamtmann.
Rydzynie, KARÓL BEUTHNER, oberżysta.
Rogoźnie, M. KIRSCHNER, kupiec.
Ryczywole, JULIUS DIETRICH, nauczyciel.
Szamotułach, A. F. ROESLER, taksator powiatowy.

1 «Szamotułach A. F. ROESLER, taksator pow. 
Zaniemyślu, AUGUST PFEIFFER, taksator. 
Sarnowie, GEORG DROBIG, kantor,
Ostrzeszowie, ARNOLD TURK, kupiec. 
Schlichtingsheim, HOFFMANN, właściciel browaru. 
Śmiglu, S. PRIEBATSCH, kupiec.
Śremie, E, SIEWERT, kupiec.

„ AJ WĘSIERSKI, ajent bank.
Środzie, BERNARD MENDELSOHN, knpiec. 
Skwierzynie, n. W. LEO HENNIG, ekonom. 
Schretzkau, KOTHE, nauczyciel.
Sobiałkowie p. Górką, NOAK, nauczyciel.
Osiecznie, R. WOBACH, kupiec.

„ M. S. KRONHEIM, kupiec.
Strzałkowie, B. GRUEŃBERG, kupiec.
Wierzbnie VOGELGESANG, nauczyciel.
Wolsztynie, A. RICHTER, rentyer.
Wrześni, HUGO EIIRENFRIED, kupiec.
Zdunach, R. F. BERGHOFER, sekretarz miejski. 
Żerkowie, LUCKE, sekretarz miejski 
Sierakowie, RUD. LOCKWITZ, były burmistrz.

(2264)

(Dodatek«)



r
Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 105.

Środa dnia 8 Maja 1872.

Nauczyciel domowy mogący
, ,„npów przysposobić do wyższych klas od 
i? poszukuje miejsca. Adr. K. M- 

Dziennik. -Poznańskiego.

Poszukuje się od św, Jana lub 
św. Michała lokalu Handlo­

wego; wiadomości bliższe odbiera Piotr 
Sienicki, fabryka korków, ulica Szew­
ska No 16. (2265)

Bank Polski
, :e do powszechnej wiadomości, że w dniu IG i 9$ Maja 1879 r. o godz. 

'«lei z rana odbędzie się w Sali posiedzeń Banku polskiego licytacja in pins
opieczętowane deklaracye, na sprzedaż

5897 sztuk starodrzewa sosnowego 
i 2437 sztuk olszyn

lasów do dóbr bankowych Lubartów należących w gubernii Lubelskiej, powiecie 
lubartowskim, nad rzeką Wieprzem położonych.
ŁU Drzewo wzmiankowane już ocechowane, nabytóm być może w ogólnćj ilości 
i u też każdy z dwóch gatunków oddzielnie.
U Cena do licytacyi ustanawia się:

9Ztukę drzewa sosnowego po rs. 1 kop. 50 
sztukę drzewa olszowego po rs. 1. —

w Splata postąpionego szacunku za drzewo może być dokonaną w 4ch równych 
ratach z których pierwsza wniesioną być winna przy podpisaniu kontraktu, pozostałe

w ’terminach kwartalnych licząc ód daty wpływu pierwszej raty.
Vadium do licytacyi w gotowiznie lub papierach publicznych procentowych, po

kursie giełdy Warszawskiej obliczonych wymagane jest do nabycia drzewa sosnowego 
rs 1000; do nabycia drzewa olszowego rs. 300.

Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzeć można każdodziennie, z wyjątkiem 
dni świątecznych, u Naczelnika Kancelaryi Banku Polskiego, lub u Administratora 
dóbr Lubartowskich w Lubartowie.

Deklaracye podług wzoru niżej podanego, bez skrobać, poprawek i przekreśleń 
. wyrażeniem liczb literami, adresować należy: „do własnych rąk Prezesa Banku Pol­
skiego. Deklaracya na kupno drzewa z lasów Lubartowskich.“"

Deklaracye nie zastosowane ściśle do wzoru, lub obejmujące dodatkowe wa­
runki stósownie do przepisów uważane będą za nieważne.

’Do deklaracyi należy dołączyć kwit Kasy Banku na vadium wyżej oznaczone.
Deklaracye przyjmowane będą do dnia 16 i 28 Maja 1872 r. do godziny 12tćj

z rana. . , , . . . . , , . . ,Konkurenci do kupna winni na miejscu przekonać się naocznie o wymiarach 
i stanie drzewa, przedmiotem licytacyi będącego i w tym celu do Administratora dóbr 
i ubartowskich w Lubartowie zgłaszać się winni.

Warszawa, dnia 98 Kwietnia 1879.

Prezes Banku Polskiego.
Rzeczywisty Radzca Stanu (podp.) Roguski.
Naczelnik Kancellaryi (podp.) J. Makulec.Wzór do deklaracyi.

Deklaracja.
W skutku ogłoszenia Banku Polskiego z dnia .... Kwietnia 1872 r. za Nr. 

11,265 deklaruję niniejszem nabyć od Banku z lasów Lubartowskich
5898 sztuk drzewa sosnowego 
2437 sztuk drzewa olszowego

(lub w razie życzenia wypisać jeden tylko z powyższych gatunków)
ofiarując za sztukę drzewa sosnowego po . . . (wypisać summę literami) . .
za sztukę drzewa olszowego po . . . (wypisać summę literami). .. . .

Poddaję się przytem wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, objętym w warun­
kach licytacyjnych, które mi są dokładnie znana.

Kwit Kasy Banku na złożone vadium w kwocie rs................... (wypisać summę
literami załączam; w razie nieutrzymania się przy kupnie po odbiór tej summy sam 
sie zgłoszę.

Stałe zamieszkanie moje jest w N. . . . 
pisałem w N. . . . . dnia N. . . .

(podpisać imię i nazwisko).

Podajemy niniejszem do Publicznej wiadomości, że rozpo­
częliśmy nasze czynnności handlowe, które obejmują

Handel towarami - produktami- 
interesa komisyjne i załatwia­

nie pożyczek
Interes Bank. &Conto-Corrent

Obicia (tapety)
w najnowszym guście, w wielkim wyborze, począwszy od naj­
tańszych poleca (1896)

handel Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

(2138)

(2281)

jako i

Polecamy pod
llrezno, '

tym względem 
kwietniu 1872.

nasze usługi.
ROB BOYVEAU LAFFECTEUR

Drezdeński Bank hand!
zezwoleniem Wysokiego Wielkoksiążęcego Meklemburgskiego 

i Król. Prus. Rządu krajowego
odbędzie się wielki

Meklemburgski jarmark
na konie rasowe do chowuw Neubrandenburg

dnia 8», 30 i 31 maja 1873.
” ‘ ł * ’ pod przRazem z jarmarkiem 

tętn drugie
na konie odbędzie się zewodiiictwem 

1945)
komi-

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostroś krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
unorczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia,
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych
uporczyw^ych.^^ raożna w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 

¡Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rćdyka. We
I wowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra. Mankiewicza i u p 
R. Barcikowskiego. W Botoszanach w aptece p Schmeltz.

nabrzmie- 
bardzo

31 maja 187$
publicznie na miejscu jarmarku w obec notaryuszów i świadków.

Do wylosowania wyznaczono:

100 koni r. szlachetniejszej 3 powozy z uprzężą.
Główne wygrane składają się:

z eleganckiego powozu z czwórką szlachetnej rasy 
i całkowitą uprzężą wartości 3000 tal,;

z eleganckiego powozu i dwóch koni z cał-! z trzydziestu trzech wierzchiowych i pocią- 
kowitą uprzężą; gowych koni większego .

z elegankiego powozu i dwóch niniejszych z pięćdziesięciu wierzchowych i pociągowych 
koni z całkowitą uprzężą; koni mniejszego gatunku.

Oprócz tego około 1950 różnych innych wygranych. 
50000 losów po f tal. jest ustanowionych i są do nabycia

-w ERLspoclyoyi ZDssion, jPoznńńslŁies0'
N eubrandenburgjW styczniu 1872.

t itd

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana

TAPIOKA .
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym łułszerstwom. Pan 
Raycn sławny chemik, członek Instytutu francuzkicgo w swej uczonej rozprawie 

u pokarniarli «lo pożywienia ludzi używanych” tak określa własności ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niezein nie psuję 
bynajmniej Ismaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas 
podrabiana zmienia i psuje smak płyónw i robi go nieprzy­
jemnym.” ,

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzióskiego i 
kowskiego, w Krakowie w magazynie pana Trauczyńskiego, — 
w magazynie pana Mikolasch. ______ _____ (7256)

St.
Lar-

Gervais.
Girandeau do 

[1805]

R.
we

Barci-
Lwowie

••••••••o

g Skuteczny środek na 
letnie cierpienia.

® Do król, dostawcy nadwornego p. W

•
 Jana Hoff w Berlinie.

Berlin, 3 stycznia 1872. Nie mogę wr 
dosyć dziękować stwórcy, że dał mi — 9 w pańskiem słodowem piwie
itrawdziwy środek na me 8 
etnie boleści. Lo środka tego 
zawsze się uciekam. Johanna 

da. Wolffsohn, Alexar.derstr. .32 g. 
™ Skład główny w Pozna- “
@ niu u Braci Plessner, Ry- 

. nek 91. i Frenzel i Sp.
® Wrocławska ul., skład po- ™

boczny u A Podgórskiego
_ w Nakle, u J. S. Löwin- 
® sohna w Bydgoszczy, u A w

Hoflbauera w Nowymtomy- 
ślu, u II. Cassriela w Śre- 

@ mie, u wdowy Berty Kunz W
A w Książu, u Michała Badt 

r w Swarzędzu, u ekspedyen- 
0 ta poczty lłaschke w Borku @ 
A i 11 Markusa Witkowskiego a

w Czempiniu. (2276)

Skład własnych machin amerykańskich do sie­
czenia zboża, tak nazwanych

PIGUŁKI BLANCARD’A.
Żelazisto-jodowe, nicpodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. w formularzu legalnym francuskim, 

w kodexie etc.
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 

szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regu­
larności dla przywrócenia bądź normalnej obfitość
regulowania peryodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaża nie czysty, albo taki, co ulega roz­
kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
B lanc ar d’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra” reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok

obfitości krwi, bądź dla wywołania i u- 
(6779)

aptekarz, rue Bona­
parte 40. w Paryżu.

znajduje się u E. Koeppla
W Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego, dra Mankiewicza, 

Elsnera i u R. Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego.

Krotoszynie.

Wielki skład na wełnę
na krótszy lub dłuższy 

Bliższa wiadomość
czas oat y <• lim Ssï st

Szewska Ulica 15.

Papier Fayard i Blayn
® CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty: 
y w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 

Uri Trr.hki fp.p*n naniftni cało kosztuia 2 franki, połów-wszelkiego rodza/u itd. "frąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- 
ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Mcrry 40. . (2273) .

© W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i w składzie 
1 materyałów aptecznych Ił. Barcikowskiego

■w ^Paryżu x*ue cl’HE antę vi Ile No 01.
Loczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśei krzyżów, ścia- 

tvk odziebienia “ oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia ±ic3. k^ bezwładność w stawach i wszelkie
rany niezagojone od lat20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

y “ Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza i u R. Barcikowskiego;
składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i buuwi- 

Lwowie w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. (72o5)

W
w Warszawie w 
ka Spiessa; we

GRAINS. S ANT L
ou DÖCjEUR FRANCS

Ze wszystkich pigułek czyszcących jedynie.

prawdziwe ziarna zdrowia
są upoważnione we Francyi. Od lat 70ciu w użyciu, 
uznane zostały powszechnie jako jeden z najskute­
czniejszych środków przeczyszczających. Można je 
zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wy­

magać należy, aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROU­
VIERE początkowe litery A. R. na signum fabryki. (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna­
niu w aptece dra Mankiewicza i u R. Barcikowskiego; we Lwowie 
w aptece pana Mikolasch; w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego. 

100,000

I SOK CUDOWNY.
troskliwie wydobytą siłą z ziół.

wzmacniający dla starców, rekon-

Do
160 Frankfiirtskiej loteryi 9
przez królewski rząd pruski aprobo- ™ 
wanej z 26,000 losów — pomiędzy ni­
mi 14,000 losów płatnych 11 premii 
i 7000 losów wolnych — wygrane ev. 
200,000 albo 2 razy po 100,000 fl. 50,000, 
25,000, 2 razy po 20,000. 15,000, 12,000, 
10,000 i t. d. poleca niżej podpisany 
losy oryginalne do klasy 1. Ciągnie­
nie 23 i 24 maja r. b. Cale losy po 
3 tal. J3 sgr. josu j tai. 22 sgr. 
ćwiartka 26 sgr. za frankowaną prze-

§ ^tkę kwoty, albo zaliczkę pocztową, o 
o Prospekty i listy ciągnień darmo. Wy- § 
•0 piata wygranej natychmiast. Zaręcza © 

się za najstaranniejszą i najrzetelniej­
szą usługę i uprasza się o przesyłania
Poleceń wprost do (1845)

Moritza Lewy,
Cłówny kolektor w Frankfurcie n. M. j
Bo łaskawego uwzglę- I 

dnienia.
Jako główny kolektor mając od I 

uyrekcyi polecenia sprzedawania losów I 
zawiadomiam iż takowe dogodnym spo- j 
sobem odemnie odbierać można gdyż 
panom korespondentom wydatków ko-| 
respondencyi nie liczę.

Towarzystwa liehig Company 
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS (Ameryka południowa) 
(96>

Tylko 
prawdziwy

jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko J. 
v. TiieblK nje- 
b i e s k i m drukiem 
jest uwieńczone.

----  -------- :OSZ3!G/1H13>
gJSg—Publiczność ostrzega się usilnie, aby 
sobie nie dała zamiast powyższego towa­
ru podsunąć innego na targ wprowadzo­
nego wyskoku w zupełnie podobnem o- 
pakowaniu, obliczonem na oszukaństwo. 

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa;

Alfonsa Peltersobn w Poznaniu.
W. Zapałów skiego w Wągrowcu.
Karola Wercker w Margoninie.
A. D eg ner w Kcyni.
A. Schilling w Żninie.

t i t wv«knk miesnv obliczony na pożywienie, tak sok cudowny na siłę uzdrawiającą obliczony, jest
Jest on wszechstrmmie Szna/y jako jedyny środek zaradczy dla cierpiących na gardło. piersi i płuca, jako główny środek w
walescentów, jako też dla każdego rodzaju osłabionych szczególnie na słabośća|Plc • j j lepszego środka. Sok cudowny dzieli się na 5 gatun-

Na usumęcie wszelkich dolegliwości w żołądku i brzuchu przy braku krw ^a uzdrawiającą uposażyła. Jak powszechnie zna­
ków, różniących się całkiem od siebie a zawierających tylko’ S ciernieniach wyskoki z części roślinnych. Sok cudowny jest właśnie takim wyskokiem.igSSTzTSi SSL, z r.«h i uk » ,»b, po.Z. „o... »«rdz,« bzz

Teobaldft « W r .. J «; «
dS^krktWo^ F-* ‘ i’“” “ I“““ “• ‘>lk“ P0'

myślnym mQŻna u-yć 8ZCzególniój w następujących chorobach:
Nr. 1 przy reumatyzmie, rwaniu członkach i g. . krwi hektyczna febra, astma, suchoty etc.

„ 4 przy kurczach i epilepsyi nrzv Dolucyach, impotencyi, białych uplawach, niepłodności i błędnicy.„ 5 przy słabościach płciowych u młodych s aDch przy poiucya n p Jnia cenie x fcU za butelkę.
Prawdziwy sok cudowny jest tylko u,innie do nabycia w 8k™ sokiem cudownym uczynić, a cieszyć się będę mogąc dac do-

„M ni,SSSSS«»“p-Ł¿2Akp 1          
będę Ukż, Pól «..zki>» 17 i pól .Sr.; te jednnki, moin. tylko »pzo.t|db«.dc.iler _ Jg,

Dalsze skiady się urządzi.________________________________--------------------------- -.
Chemiczne laboratoryum.

Dyrektor Dr. Theobald Werner.
PrZy8ię^yżySe pWXaZe?d°era w Berlinie, Addalbertstrasse Nr. 1, zanalizowałem pięć przez niego przygotowanych środków, które tenże „sokiem

cudownym“ nazywa i różnemi oznacza numerami, w mojem an<)t‘ltVc^0^e[ł\\cz’^ wyskoków, których skuteczność przeciw boleściom
środki te składają się z. roztworzenia najlepszego cukru i podług numero pr/eciw podagrze i reumatyzmowi,

uV\fodniePcaZnczyuność‘nerwów'żołądkowych, a przez.to trawienie, Nr. IV zawiera piąstki, których w medy­
cynie i grodki « °K^p(jedyńczy preparat świadczy o znajomości

fachowój wyrabiania Użyte wyskoki są najlepszej jakości. Dyrektor zakładu politechnicznego i laboratorium chemicznego

Wr ¿659) ‘ »u. Teotoaltl Werner.
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Eau de Melisę de Carmes,
P. BOYER w Paryżu.

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści • 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. aptecz. K. 
wskiego i aptece dr. Mankiewicza.

Barciko-
(1522)

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.

GRIMAULT& G'_Ł
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substaneyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z . odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Perd. Aug. Gal­
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
Mankiewicza i Elsnera i u T. L u- 
zińskiego i u R. Bareikowskiego w 
Bazarze.

“ SYROP
z czerwonych pomarańcz 

sli 'maltańskich (490)
przygotowany przez p. DE JARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5308)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 

'pis, jak obok: P. RIGÖLLOT.
Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mańki ewieza i u R. Bareikowskiego; 
w Krakowie w aptece pana Trauczyńskie- 
gO ; we Lwowie w aptece p. Mikolasclia.

HEMOROIDY
I/ECZ| SIK SZYBKO 

RlDYkllAIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia. wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Man­
kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego. — [90]

Precz ze siwizną,
MELANOGENE.

Wyborna tynktura do włosów, przygoto­
wana przez Pana Dicąuemarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny, jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza i u T. Luzińskiego ; w Kra­
kowie p. Trauczyriskiego; we Lwowie 
w aptece p. Mikolasch; w Brodach w 
aptece p, Kullak; w Warszawie w za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Poliore- 
ckiego. (1427)

Narodowe Stowarzyszenie żeglugi parowej.
Najkrótsza, najtańsza i najbezpieczniejsza sposobność (2120)

Ze Szczecina K Kajb-z,„¥v,eS?°ol,u/i„ u _ 8o, 105, 125 tal.
a° Kajuta ze Szczecina

Nowego Yorku
via

Hnll-Liverpoll
w każdj,_ środę.

c. Miejsca można
fiessin

120, 140, 160 tal. 
międzypokład 50 tal.

ze zupełn. wyżyw 
Dzieci nie mające łat 

10 płacą połowę, 
dzieci u piersi 4 tal. 

10 tal. za osobę.

55 w Berlinie, pod Lipami 20, w Szczecinie, grüne Schanze I a.
nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.

Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spręży-
________ ________ ____________ ny, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w

małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy 
p. Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptecep. Dra Mankiewicza i u B. Barciko- 
wskiego w Bazarze. (263)

HYDROCLYSE

Na mocy uchwały

do Ameryki północnej
do Nowego Yorku

po jak najtańszych cenach *» pnmiing. bałtyckiego Lloyda ze
Szczecina (parowce po-cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

fi. v. Januszkiewicz w Szczecinie

Podróż, i emigrantów 
wyprawia ze Szczecina

BollworlŁ 33.
Król, pruski konces. ajent jenerany. (1107)

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.
Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony 

_a przez paryzką akademią medyczną. Cho­
rzy przekładają go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. Drugi złoty, medal na wysawie. W Paryżu w aptece Pana Naudi­
nat, rue de Jouy, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankie- 
wici a i u R. Bareikowskiego w Bazarze. (262)

HUILE
de FOIE de S CWALE

Walnego Zebrania
Spółki Bniński Chłapowski Plater i C&

) w Poznaniu dnia £4 kwietnia P. I>. postanowioną została

Nowa emisya 7500 Akcyi po 200 Tal.
późniejsze wypłaty tylko W ()dstępHCłlz wypłatą 40 od sta i z ograniczeniem, iż

sześciomiesięcznych po 20 od sta nastąpić mogą.

2500 Akcyi Spółki naszej
jako pierwszą część powyższej emisyi i wzywamy Szanownych Akcyonaryuszy naszych, którzyby chcieli korzystać z pra­
wa im służącego do odebrania za każdą posiadaną akcyą nowej akcyi __

ażeby

aż do dnia 20 czerwca r. b. jako ostatniego terminn
wnieśli do kasy Spółki za każdą akcyą 80 tal. a równocześnie akcye do odstęplowania nam przedstawili i kwity tym­
czasowe odebrali. —

Wpłaty na nowe akcye i złożenie starych celem ich odstęplowania również i wydawania kwitów tymczasowych 
załatwiać będą:
W Pozustlliu w Biórze Spółki 
W fierlillie — pp. Gr. Mttler C=
W ^fi^rocłilwill—"W"yocławski Bank Dyskontowy FriedentlialC. 
W OTorifilllii pp. Bonimirski, Kalkstein, Łyskowski <& C°- 
W p. Leopold Kronenberg
w Krakowie p. Aitioiii Helcel
we Lwowie Bank Krajowy Galicyjski (2094)
we Wiillie S. II. Heymann C=

POZNAM dnia 25 kwietnia 1872-
Bada Nadzorcza Spółki

ilifiióslii Chłapowski Plater A C±
A. Graere przewodniczący,

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 6 maja 1872.

Górnoszl. starwg.-pozn. 4 — pł- Austr. losy z 1858 5 113 żad.
dito II emisya 4% 983,7 pł. dito losy z 1864 — 877, żad.

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne. dito III emisya 47, 98’) pł. Niemieckie papiery. Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 767, pł.
Wscb.-prus. kol.połudn. 5 101% pł. Pols. listy zast. III em. 4 74'/4 pł.

Akwizgrań.-mastrych. 4 48% pł. Akwisgr.-mastr. I emis.¡4'/, 91 pł. i żąd. dito litera B. 5 101'/, pł. Półn.-niem. poż. zwiaz.¡5 101 pł. dito nowe 5 747, pb
Berlińsko-zgorzelicka 4 77 pi. dito II emis. 5 — pł Kol.po praw.brzeg. Odr 5 1 102'/, żąd. Dobrow. poż. państw. 47, 101 pł. Pols. listy likwidacyjn. 4 62’!« żąd.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 212% pł. dito III emis. 5 987, pł. Pożyczka państ. z r.1859 5 100' , pł. Ameryk, pożycz. 1882 6 96% ult. 98% pb
Berlińsko-szczecińska 4 189 pł. Berlińsko-zgorzelicka 5 102 pł. Obligi długu państwa 37, 91% pb dito 1885 6 987« pł.
Czeska kolej zachodn. 5 116% pł. Berl.-poczd.-magdeb. Prera. poż. pańs. z 1855 37, 121 pb ditó 5 967« pł.

lit. A i B. 4 917, pl Zagraniczne obligacye pierwotne. Listy zas. wsch. prus. 37, 847,- pł. Bukar. losy 20-frank. — Pb
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 65’/8 pł. lit. C. 4 92 pł. dito 4 937, pł. Rumuńska) pożyczka 8 94% mała 94% p
Kolej po prawym brze- 5 117% pł. lit. D. 5 1007# pł. Charkowsk.-azowsk. 5 ¡ 93% pł. dito 47, 100’, pb Rum. oblig. kol. ż«l. 7'/, 53% pł.

gn Odry Kolon. - mind. I emis. 47, — żąd. ICharkow-kremencz. 5 93’|, pł. dito 5 100 pl. Renta fraucuzka 5 86',% pb
5! ai ehijsko-poznańska 4 587, pl. dito II dito 5 103 pł. Gal. kolśjKarola Ludw 5 93% pł. Pomorskie listy zastaw. 37, 82’1, żąd. Włoska renta 5 66',- pb
Dolnoszląz.-march. 4 94% pł. dito II dito 4 91% pł. dito II emisya 5 90'|, pł. dito 4 927, żąd. Pożycz, turecka z r.1865 5 51’/« p.
C órnoszląs. kol. lit.A.C. 3% 214 pł. dito III dito 4 91% pł. dito III emisya 5 88’, żąd. dito 47, 1017,pb dito zr.1869 5 617, mala 61% p.

dito lit.B. 3% 1877, pł. dito III dito 4'A 98’# pł. Jelecko-orelska 5 93’» pł. Poznańskie (nowe) 4 927, pb'
V stholniopruska kol. dito IV dito 5 91’/« pł. Jelecko-woroneżka 5 91'/, pb Szląskie 37, — )południowa 4 473 , pj. dito V dito 4 91’/« pł. Kozłowsk.- woroneżka 5 95'/, pł. dito lit. A. 4 — Pb Akcye bankowe i banków kredytowych.
Ni-dreńska 4 163%-2-3 pł. Marchijsko-poznañska 4 •— żąd. Kursko-Charkowska 5 93% żąd. dito nowe 4 — Pbdito lit. B. 4 95'1, pl. Magdeb-halbersztacka 47, 99% pł. Kursko-Kijowska 5 94’/« pł. Zachodnio-pruskie 3’/, 82 pł. Pow. bank depozyt. 5 1027« pb
St.nogardzko-poznańs. 4% 99% pł. dito z r. 1865 4% 99'/, pł. dito mała 5 — pł. dito 4 92 pł. Berlińs. stowarz. handl. 4 155% pb
Brzesko-kijowska 5 76 pi. dito z r. 1870 5 102 pi. Lwowsko-czerniejows. 5 70% pł. dito 47, 997, pł.
Bi zesko-grajewska 5 43% pł. Górnoszlązka litera A. 4 — Pł- dito II emisya 5 79’/« pł. dito II s ery a 5 100% pł. Berlińs. bank lombard. 5 90' « żąd.
Galicyjska Ludwika 5 H3%-> pł. dito litera B. 37, — pł. dito III emisya 5 73’/« pł. ditto dito 4 92 pł. Berlińs. bank meklers. 4 112 pb

dito litera C. 4 92% pł. Moskiews.-riażańska 5 97'/, pł. Listy rent, pomorskie 4 96 pł. Berlińs. bank meklers. — — Pł-Austr.-franc. kolej pań. 5 217-4-% dito litera D. 4 92% pł. Moskiews.-smoleńska 5 947, pł. dito poznańskie 4 94 pl. produktów 5 109 pł.
dito litera E. 37, 84' # pł. Austr.-franc. kolej 3% 297 pł. dito pruskie 4 94% pł. Wrocław, bank dyskon. 4 138’/« pł.

Austr. półn. zachodnia 5 1257,-’I, pł. dito litera F. 47, 99'/, pł. Węgiers. kolej wschód. 5 747, pł. dito szląskie 4 96’ # żąd. dito wekslowy 4 127 pb
dito kolej Jtiuttona 5 80'/, pl. dito litera G. 47, 99% żąd. Riażańsko-kozłowska 0 95 pł. Gdańsk, stów, bankowe 4 103 pb
dito kolej połudn. 5 1187,-7% pł. ditt litera 11. 47, 99'/# żąd. Szuj sko-iwanowska 5 93% pł. Gdański bank prywatn. 4 118 pb

V ęgiersko-galicyjska 5 — pl. Górnośl. brzegs..-niska 4% 98 pł. dito mał. 5 — żąd. Darmstadzki bank 4 185% pl
W: rszawsko-bj ilgosk. 4 — pł. dito koźlo-bogumiń. 4 — Pł- Warszawa, -wied. II em. 5 96% pł. i żad. Austr. renta sreb. 47# 647s-4 pb dto zwany Zettelbank 4 1177« pł.
W arszawsko-wiedeńsk.,5 87’/# pł. dito 111 emisya 47, 98 żąd. dito małe 5 — pł. dito papier. 47# 57’/, pł. Desawski bank kredyt. — 12’/, pb

AlIzbietj koléj zacliod. 5 111% pł. dito IV emisya 47, 98 żad. dito III em. 5 96% pł. dito losy z 1854. 4 86 pl. Niemiecki bank naród. 5 1037« pł.
W1 oclawsko-warszawa)— — dito IV emisya O 102% Dl. dito małe 5 - Pł- dito losy z 1860 — 92'/» pł. dito dito Unii 4 1227, pł.

Drnkieai i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Choroby syfllityczne,
skóry, słabości nerwowe (lnolo-,# 
boleści pęcherza i krzyża, chorobę mi , ’ 
wą impotencyą) leczy także listownie a 
kładnie i szybko lekarz specyalnv n, Qo' 
Cronfeld, Berlin Karlsstr. 22 J h™'1, 
_ .___________________ U-UOl)

Wieś pycersB^a »ziećmia/ 
ki z folwarkiem Słębowo w n" 
wiecie Gnieźnieńskim, godzinę jazd- 
od 2ch stacyi kolei żelaznej odleai? 
rozległości 532 hektarów — 0 barci ’ 
dobrej glebie — obszernym wygodnym 
i murowanym domem mieszkalnymi-, 
nowemi zabudowaniami gospodarskie 
mi, jest z wolnej ręki pod korzystne" 
mi warunkami do sprzedania, ó celi" 
i warunkach kupna dowiedzieć się nm 
żna w Krześlicacli pod Pobiedzi" 
skami. (2289)

_ _ Kupno.
Rzetelny nabywca poszukuje wsi od 

300 — 1000 m. w bliskości Poznania 
Szczegółowe kosztorysy uprasza się prze­
słać. JM*. TT. Mo 6. fr. fPoztrań 
poste rest. [22751

Posiadłości wiejskie
różnej rozległości, w W. Ks. Poznańskiem 
korzystnie położone wskaże chęć kupna 
mającym Gerson »Jarecki,

(2152) P o z n a ń, Magazynowa ul. 15.

Wieś rycerska W. Ks. Pozańs 
mająca 2800 mórg arsału, 2 mile 0(i 
kolei nad szosą położona, jest z wolnćj 
ręki do sprzedania. Cena 160,000 tal. 
wypłata podług umowy. Listy dopy­
tujące o bliższe szczegóły, proszę przesłać 
pod cyfrą M. Gr. do exped. anonsów 
p. Hasenstein et Vogler we Wrocławiu 
P. K. 202.________  (2257)

Dom: Bliszyce pod Kiszkowem 
ma na sprzedaż: (2260)

5 baranów rozpłodowych 
44 3—5 letnich maciorek po odsądzeniu 

jagniąt w sierpniu b. r.
30 2 letnich maciorek po strzyży
10 rocznich dto dto
20 rocznich skopów dto
20 2 letnich dto dto.

Są one do obejrzenia przed strzyżą 
aż do 21 b. m.

Młodzi, bezżenni, po polsku 
mówiący

urzędnicy gospodarscy
(pisarze) mogą się zawsze do biura 
anonsów (1827)

Stangena
we Wrocławiu

zgłaszać z tą pewnością, iż albo zaraz 
albo też w krótkim czasie miejsce do­
staną.

Pisarz gospodarczy w starszym wieku, do­
kładnie obeznany7 z prowadzeniem ksią­
żek gospodarczych znajdzie miejsce w 

Dominowie p. Środa od 1 lipca r. b.
(2290)

W Łaskowie p. Łopieri- 
nem znajdą pomieszczenie od 
św. Jana rb. ekOllOBl i h,l- 
CllitJ‘25 na ordynaryą. Zaświad­
czenia dłuższego pobytu w je- 
dnein miejscu przesłane być win­
ny frank o w odpisie. (2262)

Leśniczy
Polak, posiadający chlubne świadect­
wa z kilkoletniej praktyki znaczniej­
szych lasów Księstwa, poszukuje zaraz 
lub od 1 lipca umieszczenia. Łaska­
we oferty uprasza się przesyłać sub. 
S. S. post. rest. Poniec. (2226) 

GorzeJnik biegły i zdatny poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość w 
administracyi Dziennika Poznańskiego 
pod No 1944. (1944)_

Służący polak z małą familją z dobremi 
rekomendacyami znający się także nakuchnl 
poszukuje miejsca od św. Jana r. b. Józef 
Weiss. Kołaczków, p. Borzyków. (2263)

Stowarzysz, dyskont. 1 
Hamburga. bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt, ł 
Hanowerski bank ł
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 1 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 1 
Austryack.zakład.kred. 5 
Au a tr.-nie mieć ki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Poinors. bank. rye. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz.bank.j4 
śzczeciń. bank stowarz.|4

¡213’
117 
114 
106 
98 '/

Hf

Moneia w zlocie, srebrze i papierach
Fryder ykśdory 
Korony ziote 
Napoleonsdory 
Iinperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt ccln.
Srebra funt celny 
Zagranica, noty bank.
Kustryack. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.

113% pł- 
9. 6% Pt . . , 
5. 107, pi- »
5. 15 pb 
1. 11% pł- 
4607, żąd 
29. 20 p,.
99% pł- 
89% pb 
82 pl.
80 pi.
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